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Spotkania i rozmowy 
radziecko-mongolskieKomitet Centralny Mongol­skiej Partii Ludowo-Rewolu- cyjnej i rząd MRL wydały w środę śniadanie na cześć par- tyjno-rządowej delegacji Zwią zku Radzieckiego na czele z pierwszym sekretarzem KC KPZR, Leonidem Breżnie­wem.Podczas śniadania, które u- płynęło w atmosferze wyjątko wo serdecznej i braterskiej, pierwszy sekretarz KC MPL- R. przewodniczący Rady Mini­strów MRL J. Ćedenbał i L. Breżniew wygłosili przemowie nia.Radziecka delegacja partyj- no-rządowa z Leonidem Breż­niewem złożyła również wie­niec w Mauzoleum Suche-Ba- tora i Czojbałsana. (PAP)

Rozpoczyna się kampania
sprawozdawczo-wyborcza PZPR

Jeszcze w tym roku .
De Gaulle odwiedzi 
Związek RadzieckiW środę po południu prezy­dent de Gaulle przyjął w Pa­łacu Elizejskim ambasadora ZSRR we Francji, Waleriana Zorina. Rozmowa trwała po­nad godzinę. Po wyjściu z Pa­łacu Elizejskiego ambasador Zorin powiedział dziennika­rzom, że prezydent de Gaulle „z przyjemnością przyjął” za­proszenie do Związku Ra­dzieckiego i oświadczył, że za­mierza złożyć wizytę oficjalną 

w ZSRR jeszcze w ciągu bie­żącego roku. Dokładna data wizyty i jej program zostaną później ustalone.Zorin powiedział również, że prezydent de Gaulle -wyraził w rozmowie zadowolenie Francji z wyników uzyskanych na kon ferencji w Taszkiencie.Rozmowa dotyczyła w zasa­dzi rozwoju stosunków fran- cusko-radzieckich, jak też pro­blemów bezpieczeństwa Euro­py.Ambasador Zorin podkreślił, że rozmowa przebiegała w ser­decznej i przyjaznej atmosfe­rze. (PAP)
Poszukiwania trwają
Przez całą noc z wtorku na śro- 

sfę samolot i statki prowadziły 
poszukiwania 31 zaginionych ma­
rynarzy hiszpańskiego frachtowca 
„Monte Palomares”, który w po­
niedziałek zatonął w odległości 
1400 km na północny wschód od 
Bermudów. Dotychczas zdołano 
uratować 6 członków załogi oraz 
odnaleźć zwłoki siódmego mary­
narza. (PAP)

Kto mieczem wojuje

W bm. rozpoczyna się kampania sprawozdawczo-wybor­
cza w Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Instancje 
partyjne przygotowują się do kampanii, która zgodnie 
z przyjętym planem obejmie w terminie do czerwca br. ze­
brania i konferencje sprawozdawczo-wyborcze w organiza­
cjach oddziałowych i podstawowych, a także gromadzkich 
i ^niasteczkowych oraz wybory grupowych partyjnych.'Konferencje powiatowe, miejskie i dzielnicowe przewi­dziane są na okres ostatniego kwartału br., natomiast kon­ferencje wojewódzkie na sty­czeń i luty roku przyszłego.Oczekuje się, że kampania sprawozdawczo-wyborcza przy czyni się do dalszego ożywie­nia pracy ideowo-wychowaw- czej w szeregach PZPR i wśród bezpartyjnych, do roz­woju inicjatywy organizacji partyjnych w rozwiązywaniu zasadniczych problemów każ­dego zakładu, wsi czy instytu­cji, szerszego rozwinięcia oo- litycznego i organizatorskiej działalności partii w społeczeń stwie, a także coraz skutecz­niejszej realizacji uchwał IV Zjazdu i plenarnych posie­dzeń KC.

Zebrania i konferencje będą 
okazją do oceny dotychczaso­
wej działalności organizacji 
partyjnych, wskazania na wy­
stępujące trudności i słabości 
w ich działaniu, do oceny po­
stawy ideowej członków 
PZPR, której podstawowym 
kryterium są wyniki osiągane 
w pracy zawodowej i aktyw­
ność w popularyzowaniu linii 
partii.Równolegle z problemami dotyczącymi bieżących zadań politycznych i gospodarczych zwróci się w toku kampanii uwagę na zadania wynikające ze specyfiki środowiska, w ja­kim działa organizacja partyj na. W zakładach przemysło­wych będą to więc sprawy pomyślnego wykonania pla-

nów produkcyjnych, wprowa­dzania zmian w metodach pla nowania i zarządzania, uno­wocześnienia i polepszenia jakości produkcji, rozwoju eksportu. Łączy się z tym rola organizacji partyjnej w pobu­dzaniu samorządu robotnicze­go i załóg do realizacji zadań przedsiębiorstwa, ze szczegól­nym zwróceniem uwagi na wyniki ekonomiczne.Podobnie poważne zadania stoją przed organizacjami par-
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Program rozwoju produkcji eksportowej 
musi być szczegółowo przeanalizowany
| Handel zagraniczny w świetie uchwał V Plenum KC PZPK

Pod przewodnictwem zastępcy członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR Bolesława Jaszczuka odbyła się 12 bm. 
w gmachu KC w Warszawie narada sekretarzy ekonomicz­
nych Komitetów Wojewódzkich PZPR.Uczestniczyli w niej również kierownicy wydziałów KC — Stanisław Kuziński i Józef Niedźwiecki oraz ministrowie i wiceministrowie resortów gospodarczych. Tematem na-' rady była realizacja uchwał V Plenum KC PZPR w dzie­dzinie rozwoju handlu zagra­nicznego oraz przebieg konfe-

rencji samorządu go, omawiających robotnicze- plany pro-

Rozmowy Kosygina 
w DelhiW środę po zgromadzeniu żałobnym poświęconym pa­mięci L. B. Shastriego premier ZSRR Kosygin spotkał się z premierem Afganistanu Mai- wandwalem. Rozmowa upły­nęła w przyjaznej atmosferze. Obecny był także premier Uzbekistanu Kurbanow.Tegoż dnia Aleksiej Kosy­gin przyjął lorda Mountbatte- na, który na uroczystościach pogrzebowych L. B. Shastrie­go reprezentował królową bry tyjską Elżbietę II. Spotkanie odbyło się na prośbę Mount- battena. (PAP)

Pogrzeb L. B. Shastriego
Zgromadzenie żałobne w Delhi

Wczoraj o godzinie -5 rano czasu warszawskiego w stolicy 
Indii Delhi rozpoczął się pogrzeb Lal Bahadura Shastriego.Przed tym, przez całą dobę zwłoki Shastriego spoczywały na katafalku w jego rezyden­cji. Tłumy mieszkańców Indii przez wiele godzin żegnały zmarłego.

Australijczycy ofiarami 
użytych przez siebie gazów

Interwenci kontynuowali cztery wielkie akcje, podjęte w 
różnych częściach Wietnamu Południowego, ale — jak do­
noszą agencje zachodnie — nie udało im się dotychczas na­
potkać większych sił partyzanckich. Równocześnie partyzan­
ci nękali poszczególne posterunki wojsk rządowych, a jeden
z nich, po ataku, zdobyli.Oddziały amerykańskie i au stralijskie odkryły w środę labirynt tuneli podziemnych w odległości 32 km od Sajgo- nu. Przed zejściem pod ziemię Australijczycy wpuścili — jak podaje Reuter — nietrujące gazy i dym do tuneli. Gdy jed nak tam zeszli, jeden z nich, chociaż był w masce przeciw­gazowej, udusił się, a 6 innych w stanie ciężkim odwieziono do szpitala.Kilka tysięcy żołnierzy ame Ty kańskich i .południowowiet- namskich przewieziono w śro­dę helikopterami w górzyste okolice, niedaleko bazy w Da Nang. Ma się tam znajdować miększe zgrupowanie party­zantów. Dotychczas brak in­formacji, czy doszło do jakichś starć w tym rejonie.Bombowce amerykańskie B-52 bombardowały w środę dwa okręgi w Wietnamie Po­łudniowym, jeden na zachód

od Pleiku, drugi zaś w pro­wincji Quang Nam, nieco na północ od bazy amerykańskiej Da Nang. W samej bazie u- 
legł katastrofie bombowiec 
amerykański, B-57 z pełnymładunkiem bomb, nastąpiła podczas 
loga zginęła.Ożywioną akcję Katastrofa startu. Za-prowadziłyoddziały partyzanckie. W pro­wincji Quang Ngai zaatakowali oni dwa posterunkirządowych, zdobyli.Rzecznik z którychwojskowy

wojsk jedenpodał w środę, że w ub. USA tygo-

..POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 13 

hm. przewiduje się zachmurzenie 
duże z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami i miejscami opady 
śnieżne. Temperatura minimalną 
°d ok. minus 6 st. do ok. minus 
10 st., maksymalna od minus 4 do 
winus 7 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane.

dniu zginęło 43 żołnierzy ame­rykańskich, a 202 zostało ran­nych. Zginęło ponadto 14 żoł­nierzy z innych krajów oraz 118 żołnierzy reżimowych.
Rząd boński zwiększa swą po­

moc dla Południowego Wietnamu,’ 
angażując się jeszcze bardziej po 
stronie agresorów amerykańskich 
w Wietnamie. Świadczy o tym 
podjęta w środę decyzja gabinetu 
federalnego o wysłaniu do Wiet­
namu Południowego okrętu sani­
tarnego. Bonn już dotychczas zaj­
mowało drugie miejsce po USA, je­
śli chodzi o pomoc, udzielaną re­
żimowi sajgońskiemu.

Zapytany przez dziennikarzy — 
czy owa pomoc „humanitarna” o- 
bejmie również nękaną przez sa­
moloty bombowe ludność DRW, 
rzecznik oświadczył kategorycz­
nie: „nie”. (PAP)

Kondolencje
w ambasadzie Indii12 bm. ambasadorowi Indii w Polsce — Nagoji Vasudev Rajkumarowi składano kondo­lencje w związku ze zgonem premiera Republiki Indii — Lal Bahadura Shastriego.We wczesnych godzinach po­południowych prezes Rady Mi nistrów Józef Cyrankiewicz i minister spraw zagranicznych Adam Rapacki, złożyli wyrazy głębokiego współczucia i wpi­sali się do księgi kondolencyj­nej.Premier Cyrankiewicz w roz mowie z ambasadorem Rajku- marem powiedział, iż wszyst­kich zaskoczyła śmierć L. B. Shastriego w momencie, który był ukoronowaniem pokojowej akcji na rzecz normalizacji sto sunków między Indią i Paki­stanem. Uczczeniem pamięci zmarłego będzie realizacja o- siągniętego porozumienia, któ­re wywołało duże odprężenie w świecie i ma doniosłe zna­czenie dla sytuacji w Azji.PAP
India i Pakistan 

wznawiają stosunki 
dyplomatyczneJak donosi Agencja PTI, wysoki komisarz (ambasador) Pakistanu w Indii Arshad Hussain, który przybył do Delhi z Taszkientu na uroczy­stości pogrzebowe L. B. Sha­striego, pozostaje w stolicy In­dii, aby pełnić swe normalne obowiązki.Krok ten — dodaje komu­nikat PTI — podjęto zgodnie z zawartym w deklaracji tasz- kienckiej postanowieniu o przywróceniu normalnej dzia­łalności przedstawicielstw dy­plomatycznych Indii i Pakista­nu w obu krajach, przerwanej w związku z niedawnym kon­fliktem zbrojnym.PTI informuje, że w najbliż­szym czasie powróci do Kara- czi wysoki komisarz Indii w Pakistanie. (PAP)

O godzinie 5 rano zwłoki L. B. Shastriego zdjęto z katafal­ku i umieszczono na przybra­nej kwiatami .lawecie armat­niej. Zmarły spowity został we flagę narodową Indii, nie za­kryta pozostała jedynie jego twarz.Za konduktem żałobnym po stępowała żona Shastriego Lal ta, synowie i córki. Na czele procesji stanęli dowódcy trzech rodzajów broni armii indyj­skiej a za nimi delegacje zagra niczne. Obecni byli premier Związku Radzieckiego, A. Ko­sygin, wiceprezydent Stanów Zjednoczonych Humphrey, a- merykański sekretarz stanu Dean Rusk, przedstawiciel bry tyjskiej królowej lord Mount- batten, premier Afganistanu Maiwandwal oraz osobisty przedstawiciel prezydenta Pa­kistanu minister Farruque.Laweta armatnia ciągniona była przez oficerów w galo­wych uniformach. Wzdłuż tra sy, którą przechodził orszak zgromadziły się nieprzebrane tłumy mieszkańców indyjskiej stolicy.Około godz. 8 rano czasu war szawskiego kondukt żałobny dotarł na brzeg rzeki Dżamna, gdzie kapłani hinduscy przygo towali stos z drzewa sandało­wego. W tym miejscu spalono w 1948 roku zwłoki Gandhiego a w 1964 r. zwłoki Nehru. Obe cnie jest tu park poświęcony ich pamięci.Przy rozlegającym się zew­sząd płaczu tłumu oficerowie zdjęli zwłoki L. B. Shastriego z lawety armatniej i przekaza-

dukcyjne na 1966 r„ zwłaszcza w przemyśle elektromaszyno­wym i hutniczym.Wprowadzenie w życie u- chwał V Plenum wymaga o- pracowania w stosunkowo krótkim czasie konkretnego, dokładnie przeanalizowanego 
programu rozwoju produkcji 
eksportowej poszczególnych przedsiębiorstw w latach 1966 do 1967. Opracowywany w oparciu o rezultaty uzyskane w produkcji eksportowej w ub. r. 2-letni program zawie­rać musi szczegółową analizę rozwoju eksportu do krajów socjalistycznych i kapitalistycz nych. Zawierać on też musi dokładną ocenę poziomu no­woczesności i jakości towarów dostarczanych na eksport. Istotna jest też sprawa termi­nowości dostaw i jej wpływ na rozszerzenie zbytu, a także zagadnienie opłacalności dewi­zowej eksportu oraz poziomu uzyskiwanych cen dewizo­wych.Wstępem do opracowania ta kiego programu będą materia­ły przygotowywane przez ko­misje problemowe rad robot­niczych oraz dyskusja nad ni­mi w organizacjach partyj­nych.

Podstawowym warunkiem 
dalszego wzrostu eksportu o- 
raz zwiększenia jego opłacal­
ności jest zasadnicza poprawa 
jakości wyrobów. Przekonanie 
o ważności tej sprawy — pod­
kreślano na naradzie — trzeba 
wpoić wszystkim członkom 
partii i pracownikom przed­
siębiorstw.Zabierając głos Bolesław Jaśzczuk zwrócił uwagę na konieczność oceny nie tylko produktów finalnych, ale w równym stopniu na jakość do­staw kooperacyjnych oraz ma­teriałów do produkcji.Podkreślił on także potrzebę dokładnego porównania norm zakładowych z wymogami za­granicznych odbiorców. Pro­gram produkcji eksportowej musi też zawierać skonkrety­zowany plan jej unowocześ­niania. Powodzenie wszelkich przedsięwzięć — jak podkreś­lił B. Jaśzczuk — zależy od te­go, czy organizacje partyjne i załogi zakładów potrafią kry­tycznie przeanalizować przed­stawiane programy działania, czy potrafią wykorzystać wszelkie istniejące możliwości technologiczne, ekonomiczne i organizacyjne.

Programy przyjęte przez

KSR-y, po analizie, umożliwią 
zjednoczeniom przemysłowym 
wprowadzenie odpowiedniej 
korekty do swych planów na 
najbliższe 2 lata.Równolegle prowadzić się będzie odpowiednie prace w przedsiębiorstwach handlu za­granicznego.Stworzony też zostanie .wo­jewódzki program rozwoju eksportu, uwzględniający nie tylko zamierzenia przedsię­biorstw przemysłu kluczowe­go, ale także przemysłu tere­nowego, spółdzielczości pracy i rzemiosła oraz produkcji na eksport miejscowych surow­ców mineralnych. (PAP)
I. Kliszko w GdańskuNa obrady Plenum KW PZPR w Gdańsku, które roz­poczęło • się przed południem 12 bm., przybył członek Biu­ra Politycznego, sekretarz KC PZPR — Zenon Kliszko.Tematem obrad są zadania spółdzielczości mieszkaniowej w latach 1966—70 na Wybrze­żu Gdańskim.Przemawiał również Z. Kliszko, który swoje wystą­pienie poświęcił problemom budownictwa mieszkaniowego, przede wszystkim spółdziel­czego. Zagadnienia te zilustro­wał przykładami z terenu woj. gdańskiego, podkreślając, że zadania w tej dziedzinie na wybrzeżu są wielkie, ale, są­dząc z dotychczasowych do­świadczeń i sukcesów będą niewątpliwie wykonane.Część s-wego przemówienia sekretarz KC poświęcił nie­którym sprawom międzynaro­dowym, ze szczególnym u- względnieniem wydarzeń wiet namskich. Ponadto poruszył pewne aspekty stosunków mię dzy kościołem a państwem.
Narada naukowców 

w Ministerstwie 
RolnictwaW środę spotkali się w War­szawie na wspólnej naradzie dyrektorzy i przewodniczący rad naukowych instytutów rolniczych oraz dyrektorzy re­jonowych rolniczych zakładów- doświadczalnych. Przy udziale min. rolnictwa Mieczysława Jagielskiego i wiceprezesa PAN — prof. Anatola Listkow- skiego dokonali oni oceny waż­niejszych wyników badań, stopnia ich wykorzystania w praktyce rolniczej oraz wyty­czyli kierunki swego działania na najbliższe lata. (PAP)

Potępienie interwentów
| Konferencja w Hawanie kończy obrady

Podczas gdy z pobliskiej Republiki Dominikańskiej napły­
wają coraz bardziej alarmujące wiadomości o przygotowa­
niach prawicy do reakcyjnego przewrotu i o krwawym tłu­
mieniu demonstracji patriotycznych przez amerykańskie od­
działy okupacyjne — pisze korespondent PAP, red. Ikono­
wicz — szczególnie aktualnego wydźwięku nabiera rezolucja 
w sprawie Dominikany, uchwalona w poniedziałek przez 
podkomisję spraw pilnych konferencji trójkontynentalnej.
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Premier A. Kosygin, 
składa kondolencie

str. 2

z prawej, 
wdowie

zmarłego premiera Indii Ł. B.
Schastriego. 
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;

Rezolucja potępia rząd Sta­nów Zjednoczonych jako agre­sora, który pogwałcił suwe­renność narodu dominikań­skiego oraz domaga się na­tychmiastowego wycofania wojsk interwencyjnych.

r/
Konferencja wkroczyła w końcowy etap. Konsultacje dwustronne między delegacja­mi i prace „komitetu dziewię­ciu”, zmierzają do opracowa­nia porozumienia w sprawie utworzenia organizacji soli­darności trójkontynentalnej przy możliwie jednomyślnym poparciu uczestników konfe­rencji.Podkomisja do spraw Wiet­namu praktycznie zakończyła prace, uchwalając projekt sprawozdania końcowego, za­wierający zalecenia w sprawie utworzenia trójkontynentalne- go komitetu pomocy dla naro­du wietnamskiego. Do organu wykonawczego tego komitetu wejdą przedstawiciele trzech kontynentów — po jednym z każdego — oraz reprezentanci Wietnamu Północnego i Po­łudniowego. (PAP)



Wszyscy którzy walczyli z III Rzeszą 
doczekali się dziś miana „zbrodniarzy"

Znów w Poznaniu

Do odnotowania są dwa interesujące, bardzo znamienne 
fakty — pisze boński korespondent PAP red. J. Roszkow­
ski.

Wizyta A. Szelepina 
u Ho Chi MinhaDelegacja Związku Radziec­kiego na czele z członkiem Pre zydium, sekretarzem KC KPZR Aleksandrem Szelepi- nem spotkała się w środę z przewodniczącym KC Wiet­namskiej Partii Pracujących, Ho Chi Minhem.Spotkanie upłynęło w serde­cznej atmosferze.W środę po południu delega­cja radziecka na czele z A. Sze lepinem spotkała się z sekre­tarzami KC WPP, Le Dua- nem, Le Duc Tho, To Hyu Nguyen Van Chanem i Joang Anem. W toku spotkania od­była się rozmowa, która upły­nęła w wyjątkowo serdecznej 

i braterskiej atmosferze.W środę delegacja radziecka spotkała się również w Hanoi 
z pionierami tego miasta. Na spotkaniu obecny był prezy­dent Ho Chi Minh. (PAP)W Bonn wstydzą się...

Słabość NRF 
wobec poświęceń USA„Bonn gotowe pomagać USA w Wietnamie” — dzien­nik Combat zamieszcza pod tym tytułem korespondencję 
z Bonn, w której między in­nymi pisze:„Wszystkie kraje na świę­cie z niepokojem zastanawia­ją się nad tym, w jaki spo­sób przywrócić pokój w Wiet­namie. Jedynie rząd zachodnio niemiecki ma — jak sie wy- daje — nieco inne poglądy”.„Już w Waszyngtonie kan­clerz Erhard podkreślił w to­aście na cześć prezydenta Johnsona, że odczuwa wstyd 
z powodu słabości wysiłków 
jego kraju w zakresie wojny 
wietnamskiej, wobec poświę­
ceń USA.Przyczynia się to do umoc-hienia przekonania pisze„.Combat” — że Bonn studiuje bbecnie możliwość poparcia iamerykańskich działań wojen - nych w Wietnamie. (PAP)

Pierwszy — to rozkolporto­wanie przez działaczy organi­zacji rewizjonistycznej „ziotn kostwa Niemców sudeckich” 4-stronicowej ulotki (nakład — jak podaje tygodnik „Spie- gel” 138 tysięcy), w której wy­licza się „zbrodnie” dokonane

funkcjonariuszy związków przesiedleńczych, którzy za żadną cenę nie chcą dopuścić do stabilizacji stosunków i nastrojów. Dotychczas jednak uważaliśmy, że ukazanie się takiej ulotki jest niemożliwe. Jest ona obłudna i ohydna...Treścią tego pamfletu są
na Niemcach, a jakoniarzy' ków, wymienia się. ,zbrod- Pola-Czechów, Anglików,

„zbrodnie” innych. Dla tych widocznie nigdy istniał Adolf Hitler, nie my rozpoczynali wojnę, ktoś inny...” (PAP)
ludzi nie myś- tylkoAmerykanów, Rosjan, Jugosło wian, Holendrów i inne naro­dy, które walczyły z trzecią Rzeszą w latach II wojny światowej.W ulotce, która ma charak­ter pamfletu, mówi się o „go­towości do wybaczenia” tych „zbrodni”.Drugim faktem jest opubli­kowanie przez grupę tutej­szych naukowców — specjali­stów z zakresu prawa naro­dów memoriału — ekspertyzy, w którym „udowadnia się”, ?ż

Rozpoczyna się 
kampania

Dokończenie ze str. 1

układ jest czyli część
monachijski z 1938 roku nadal... obowiązujący, — innymi słowy — Czechosłowacji powinnawrócić do Niemiec.Obie sprawy — pamflet „Niemców sudeckich” oraz „memoriał” znalazły szerokie odbicie na łamach prasy za- chodnioniemieckiej. Dziennik „Frankfurter Rundschau” kry tycznie ustosunkował się do tego, pisząc m. in. w komen­tarzu pt. „Obłuda”:..Zawsze wiedzieliśmy, że w kraju naszym jest wielu

Rośnie liczba ofiar 
kataklizmuPonad 15 tysięcy ludzi wal­czy dzień i noc ze skutkami strasznego kataklizmu, jaki nawiedził Rio de Janeiro. W wyniku ulewnych deszczów osunęła się na miasto część wznoszącej się w pobliżu gó­ry. Ponadto szaleje powódź. Według oświadczenia rzeczni­ka policji, liczba śmiertelnych ofiar może przekroczyć 500. Dotychczas znaleziono zwłoki 182 osób.Szpitale przepełnione są ran­nymi i umierającymi. Lekarze ostrzegają przed możliwością wybuchu epidemii i wzywają wszystkich mieszkańców, by niezwłocznie poddali się szcze­pieniom. (PAP)

tyjnymi w przedsiębiorstwach budowlanych. Wobec stopnio­wego rozszerzania uprawnień zjednoczeń przemysłowych istotne, zwiększone obowiązki stają przed organizacjami par­tyjnymi w tych ogniwach.Kampania sprawozdawczo- wyborcza w organizacjach partyjnych na wsi powinna przynieść w efekcie dalszy wzrost ich aktywności i umie­jętności skupiania wszystkich sił dla wykonania gromadz­kich i wiejskich planów, sta­nowiących program rozwoju produkcji roślinnej i hodo­wlanej. W PGR sprawami istotnymi są: pełne wykorzy­stanie przez organizacje par­tyjne uprawnień statuto­wych w zakresie kontroli pra­cy administracji oraz aktywi­zowanie samorządu i załóg do wykonania planów, wzrost dyscypliny pracy, podnoszenie poziomu zawodowego, prze­ciwdziałanie marnotrawstwu.Organizacje partyjne w handlu i spółdzielczości po­winny skupić uwagę na u- sprawnieniu pracy tych pla­cówek, na jakości świadczo­nych usług.Warto zaznaczyć, że na kon­ferencjach organizacji partyj­nych liczących powyżej 400 członków’ po raz pierwszy zło­żą sprawozdania komisje re­wizyjne działające tymczaso­wo; jednocześnie wybrane zo­staną stałe komisje rewizyjne.PAP
Według Reutera

Narada gospodarcza 
w NK ZSLW środę rozpoczęła się w sit clzibie Naczelnego Komitett ZSL w Warszawie 2-dniowa krajowa narada kierowników Wydziałów Ekonomiczno-Rol- hych i członków Prezydióv 

WK ZSL.Tematem narady są węzło iwe zadania ogniw i instanc’- stronnictwa w realizacji pla nów gospodarczych na lat? 1966—1970. W głównej mierze dyskutowane są zadania wyn kające z planów rozwoju roi hictwa i całej wsi.
PAP
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Dzisieiszy serwis lnformacvinv 
boracował Janusz Marciszewski.

Zrozpaczona matka nad zwłoka­
mi swoich dzieci, które ponio­
sły śmierć w wyniku katastrofy, 
jaka miała mieisce w Rio de 
Janeiro, odzie ulewa spowodo­
wała zawalenie sie sześciu do­

mów.
CAF — Telefoto

W Salisbury biję 
parlamentarzystów 

angielskichPrzebywający w Salisbury Rodezja) trzej deputowani la- ?our?ystowscy zostali podczas spotkania z przedstawicielami białej ludności zelżeni i pobi­ci. Parlamentarzystów prze­wrócono na ziemię, jednego z nich skopano i oblano wodą.PAP

Nowy aparat 
kardiochirurgicznyPoznański konstruktor urzą dzeń medycznych, mgr Ry­szard Paradowski — twórca znanego już pobudzacza ser­ca (tzw. pacemaker) — zbudo­wał nowe urządzenie, zwane kardiofibrylatorem, które od- daje nieocenione usługi przy operacjach na otwartym ser­cu, z zastosowaniem „sztucz­nego serca”. Po wyłączeniu — w czasie operacji — serca z krwioobiegu i zastosowaniu zastępującego je, sztucznego— serce nie przestaje pulsować, co b. przeszkadza w zabiegu. Zrodziła się więc konieczność zbudowania aparatu, który wstrzymywałby pulsowanie serca. Takie właśnie urządze­nie skonstruował mgr Para­dowski, w ścisłej współpracy ze znanym kardiochirurgiem prof. dr. Janem Mollem i dr Zbigniewem LorkiewiczemUrządzenie poddano skrupu latnym próbom i zastosowano już z pełnym powodzeniem przy kilku operacjach na o- twartym sercu w Poznaniu Obecnie mgr Paradowski kon­struuje drugie urządzenie, któ re otrzyma klinika łódzka.PAP

Zgromadzenie żałobne w Dslhi
(Dokończenie ze str. 1)li je dowódcom armii indyj­skiej. Gwardziści w szkarłat­nych i złotych uniformach spre zentowali broń kolbami do gó­ry na znak żałoby.Dowódcy lotnictwa i sił lą­dowych ostatnie 100 metrów przenieśli zwłoki zmarłego pre miera na swych barkach i u- mieścili je na stosie.Najstarszy syn zmarłego pod palił następnie stos.Osobisty kapłan rodziny zmarłego zebrał prochy, które następnie zostaną wrzucone do świętej rzeki Ganges w Alla- habadzie bądź w Benares.Setki tysięcy mieszkańców stolicy Indii zebrało się w środę na placu Ramlila, aby
Prowokacyjna 

wizyta Luebkego 
w Berlinie zach.Prezydent NRF — Luebke, przybyć ma w czwartek z kil­kudniową wizytą do Berlina zachodniego. W Bonn zakomu nikowano, iż Luebke pozosta­nie w Berlinie zachodnim ** do poniedziałku, gdzie wykony­wać będzie swe „funkcje urzę­dowe”. (PAP)

Bez pobłażania dla recydywistów
Prokurator Generalny PRL założył w ostatnim okresie 

szereg rewizji nadzwyczajnych od niektórych wyroków w 
sprawach o przestępstwa popełnione przez recydywistów.Statystyki kryminalne notu­ją w ostatnich latach pewien wzrost zjawiska recydywy w niektórych rodzajach przestęp czości, m. in. o charakterze chuligańskim. Zaostrzona re­

presja karna i zaostrzony tryb 
wykonania kary stanowią waż, 
ny instrument w walce z tym 
zjawiskiem. Daje się jednak zaobserwować, że sądy nie za­wsze uwzględniają w dosta­tecznym stopniu uprzednią ka ralność oskarżonego. Przypo- mnijmy tu, że ostatnia amne­stia nie objęła swym zasięgiem recydywistów. W uzasadnie­niach rewizji nadzwyczajnych Prokurator Generalny podkreś la wysoki stopień społecznego niebezpieczeństwa recydywy i przypomina, że jeśli winny do­puścił się przestępstwa nie poraz pierwszy powinno toznajdować właściwy wyraz w

Sankcje przeciwko Rodezji 
nie przynoszą spodziewanych skutków

Rząd rodezyjski ogłosił oświadczenie, przyznające, że 
sankcje stosowane przeciwko Rodezji od dwóch miesięcy 
spowodowały wzrost bezrobocia, ale „skutki tych sankcji 
nie są tak poważne, jak oczekiwano”.Ze swojej strony korespon­dent Reutera stwierdza, żesankcje przeciwko „zaczynają powoli Rodezji odnosićskutki, ale sprowadzają się one raczej do niewygody niż istot­nych trudności dla większości białych osadników”. Rodezyj- ski wiceminister rolnictwa oświadczył, że sankcje odno­szą mniejsze skutki, niż po­sucha panująca obecnie w za­chodniej i południowej części kraju.„Większość obserwatorów znających się na ekonomii są­dzi, że sankcje nie doprowa­dzą do obalenia rządu Smitha, chociaż na ogół czynią wyją­tek, jeśli chodzi o wstrzyma­nie dostaw nafty” — pisze ko­respondent Reutera. Również przejęcie przez rząd brytyjski rezerw walutowych Rodezji nie stało się tak miażdżącym ciosem, jak to sobie wyobrażał premier Wilson. Jeśli chodzi o zaopatrzenie, nieznaczne bra­ki odczuwa się w handlu hur­towym — a nie w detalicz­nym. Importerzy rodezyjscy mają pewne trudności w zna­lezieniu dostawców.Jeśli chodzi o eksport rode- zyjski, jego głównym źródłem zbytu jest Republika Połud­niowej Afryki, bowiem Zam­bia usiłuje jak najbardziej ograniczyć import z Rodezji, a Malawi zwiększyło cła od towarów rodezyjskich do 30 procent. (PAP)

Dalsze demonstracje 
w IndonezjiJak donosi w środę kore­spondent AFP w Djakarcie, studenci indonezyjscy znowu demonstrowali przeciwko poii tyce gospodarczej rządu i wzrostowi cen. Armia w dal-szym ciągu zachowuje„neutralnie”. „Daily Mail’ Organ ! się armiiopisując demonstracje wtorkowe podkreśla że oddziały bezpieczeństwa wysłane na miejsce „wróciły do swych koszar wstrzymaw­szy się od interwencji ze względu na spontaniczny cha rakter demonstracji studenc­kich, energicznie popieranych przez ludność”. (PAP).

Mulka zwolniony 
z więzienia

Skazany na karę 14 lat więzie­
nia w wielkim procesie zbrodnia­
rzy hitlerowskich z oświęcimskie­
go obozu zagłady, b. SS-haupt\ 
sturmfuehrer Robert Mulka, zwolj 
niony został z więzienia, ze wzglę­
du na zły stan zdrowia. Przeciwko 
tej decyzji sądu Prokuratura w 
Frankfurcie nad Menem wniosła 
skargę do Sądu Najwyższego w 
Hesji;

Mulka, który w latach 1942—43 
był adiutantem komendanta obozu 
oświęcimskiego., osławionego Ru­
dolfa Hoessa, przebywał wciąż jć- 
szcze w aresżcie śledczym, bo­
wiem wyrok nie uprawomocnił 
się z powodu rewizji

sentencjach wyroków sądo­wych.
Sąd Powiatowy w Grudziądzu 

skazał na 2 lata więzienia, 3 tys. 
zł grzywny i utratę praw publicz­
nych i obywatelskich praw hono­
rowych Stanisława G., który wraz 
z innym przestępcą włamał się do 
magazynu miejskiego przedsiębior 
stwa remontowo-budowlanego i 
skradł 28 kompletów odzieży robo­
czej.

Prokurator Generalny założył 
rewizję nadzwyczają od tego wy­
roku stwierdzając, że Stanisław G. 
był już raz skazany (na 6 miesięcy 
więzienia i grzywnę) za zagarnię­
cie mienia społecznego. W związ­
ku z tym Prokurator Generalny 
domaga się wymierzenia winne­
mu właściwej dla recydywisty 
kary.

Inna rewizja nadzwyczajna doty­
czy wyroków Sądów Powiatowego 
i Wojewódzkiego w Poznaniu w 
sprawie Zygmunta W., który póź­
nym wieczorem napad! na wra­
cającą z pracy kobietę — silnie ją 
uderzył i porwał torebkę. Na wo­
łanie o pomoc nadbiegł dozorca 
nocny. Przestraszony przestępca 
rzucił torebkę: w czasie ucieczki 
został ujęty przez milicjantów.

Sąd Powiatowy uznał Zygmunta 
W. winnym jedynie usiłowania 
dokonania rabunku i skazał go na 
2 lata więzienia, grzywnę w wy­
sokości 500 zł i utratę praw pu­
blicznych na okres 2 lat. §ąd Wo­
jewódzki wyrok ten zatwierdził.

Prokurator Generalny stwierdza 
w rewizji nadzwyczajnej, że prze­
stępcę należy uznać winnym ra­
bunku, a nie tylko usiłowania. W 
uzasadnieniu rewizji stwierdza się, 
że orzeczona kara jest niewspół­
miernie łagodna jak dla recydy­
wisty: Zygmunt W. dokonał tego 
napadu zaledwie w kilka miesięcy 
po wyjściu z więzienia, gdzie od­
bywał karę 1,5 roku pozbawienia 
wolności.

Klasyfikator Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Zwierzętami — Kazi­
mierz K. trzykrotnie zażądał i 
przyjął pieniądze od chłopów w 
związku z jego czynnościami służ­
bowymi — zaliczania do odpowied 
niej klasy dostarczonych do sprze 
dąży krów. Za każde z tych prze­
stępstw Sąd Powiatowy w Lubli­
nie skazał nieuczciwego klasyfika­
tora na kary po 2 lata więzienia, 
grzywnę i utratę praw publicz­
nych. Sąd Wojewódzki w Lublinie 
zawiesił warunkowo wykonanie 
kary pozbawienia wolności na 
okres 3 lat.

Prokurator Generalny domaga 
się w rewizji nadzwyczajnej uchy­
lenia wyroku Sądu Wojewódz­
kiego i utrzymania w moby wer­
dyktu I instancji. W rewizji nad­
zwyczajnej stwierdza się, że Kazi­
mierz K. niespełna 5 lat temu od­
był karę za czyn tego samego ro­
dzaju, jest więc recydywistą.

Jędna z ostatnich ywizji nad­
zwyczajnych dotyczy przestępcy 
drogowego. Józef B. będąc w sta­
nie nietrzeźwym prowadził samo­
chód. Sąd Powiatowy w Jarosła­
wiu skazał go na 4 tys. zł grzyw­
ny i utratę „prawa jazdy” na 
ękres 1 roku. Sąd Wojewódzki w 
Rzeszowie wyrok ten zatwierdził, 
f Prokuratór Generalny żąda wy­
mierzenia Józefowi B. surowe! 
kary pozbawienia wolności przy­
pominając, że odbył on niedaw­
no karę 10 miesięcy więzienia za 
przestępstwa drogowe popełnione 
w stanie nietrzeźwym a ponadto 
był dwukrotnje karany w trybie 
administracyjnym za kierowanie 
pojazdem po spożyciu alkoholu.

PAP

uczcić pamięć premiera Sha- striego.Na trybunę, z której wiele razy przemawiał zmarły pre­mier, weszli przywódcy indyj­scy oraz członkowie delegacji zagranicznych.Pierwszy przemawiał pre­mier Kosygin:
Oświadczył on m. in.: „Ciężką 

stratę poniósł wielki naród indyj­
ski. Odszedł wybitny mąż stanu i 
polityk, Lal Bahadur Shastri. Lu­
dzie radzieccy głęboko współczu- 
ją swemu przyjacielowi — naro­
dowi indyjskiemu.

Mówca podkreślił, że podpisanie 
deklaracji taszkienckiej, że stara­
nia o znalezienie dróg do rozwią­
zania problemów, dzielących In­
dię i Pakistan, dały pomyślne wy­
niki, jest w ogromnym stopniu za­
sługą Shastriego.

Normalizacja stosunków indyj- 
sko-pakistańskich jest zgodna z po 
lityką, którą India, wierna testa­
mentowi politycznemu, Jawahar- 
lala'Nehru, prowadziła i prowa­
dzi. Ta polityka niezaangażowa- 
nia, umacniania pokoju i współ­
pracy międzynarodowej, zyskała 
dla Indii głęboki szacunek wszyst­
kich miłujących pokój narodów.

Chciałbym — oświadczył Kosy­
gin — podkreślić szczególnie, że 
Shastri kontynuował politykę Neh 
ru — konsekwentnie rozwijał i u- 
macniał przyjaźń i współpracę 
między Indią i Związkiem Radziec 
kim.

Przyjaźń radziecko-indyjska — 
powiedział szef rządu ZSRR na 
zakończenie — korzystnie wpływa 
na rozwój stosunków międzynaro­
dowych i sprzyja umocnieniu po­
koju powszechnego. W ten sposób 
zespalamy jednolity front sił an- 
tyimperialistycznych i udzielamy 
realnej pomocy walce narodowo­
wyzwoleńczej.Po Kosyginie przemawiał wiceprezydent Stanów Zjedno czonych, Humphrey:

Oświadczył on, że jedynymi wro 
gami były dla Shastriego „ciem­
nota i nędza”. „Jego bronią były: 
oświata, zrozumienie, tolerancja i 
miłość”.Przedstawiciel Pakistanu —1 min. Ghulam Faruąue, powie­dział m. in.:

„Jesteśmy niezłomnie przekona­
ni, że między naszymi krajami 
nie ma takich problemów, któ­
rych nie można byłoby rozwiązać 
na drodze rokowań. Tragedia po­
lega na tym, że śmierć dosięgła 
Shastriego w chwili, gdy przywód­
cy naszych krajów zaczęli rozu­
mieć się wzajemnie.”Prezydent Indii — Radhak- rishnan, przemawiając pod­czas zgromadzenia żałobnego podkreślił, że India dołoży wszelkich starań, aby utrzy­mać ducha deklaracji tasz­kienckiej oraz uniknąć uży­wania siły przy rozwiązywa­niu spornych problemów. Rad hakrishnan z uznaniem mówił o roli premiera Kosygina w rokowaniach taszkienckich.

Depesza żałobna 
Czou En-lajaAgencja Nowych Chin ogło­siła tekst depeszy kondolencyj nej wystosowanej przez pre­miera Czou En-laja do prezy­denta Indii Radhakrishnana w związku z nagłym zgonem pre­miera Shastriego. Wstrząśnię­ty wiadomością o śmierci pre­miera Republiki Indyjskiej Shastriego — głosi depesza — przesyłam wyrazy współczu­cia. Wicepremier Tan Czen-lin i wiceminister spraw zagrani­cznych Han Nien-lung wpisali się do księgi kondolencyjnej W ambasadzie chińskiej, a pre­mier Czou En-laj oraz wice­premier i minister spraw za­granicznych Czen I złożyli wieńce przed portretem zmar­łego męża stanu. (PAP)

Środowe posiedzenie 
konferencji w Lagos

W środę, w drugim dniu obrad 
konferencji krajów Commonweal- 
thu w Lagos, premier Ugandy — 
Milton Obote, krytykując zdecy­
dowanie brytyjską politykę san­
kcji ekonomicznych wobec Rod&- 
zji, domagał się interwencji zbrój 
nej w tym kraju. Natomiast pre­
mier Malty, B. Olivier, poparł sta 
nowisko brytyjskie.

Premier Kanady, Lester Pearson 
— również wierzy w skuteczność 
sankcji ekonomicznych. Zapropo­
nował on utworzenie dwóch ko­
misji, z których jedna rozważała­
by sprawę dalszych sankcji go­
spodarczych i pomocy dla Zam­
bii, zaś druga zajęłaby się sprawą 
współpracy Innych państw Com- 
rnonwealthu z W. Brytanią przy 
opracowaniu przyszłej konstytu­
cji Rodezji i szerokiego programu 
przygotowania ' ludności afrykań­
skiej do objęcia rządów W Rode­
zji. (PAP)



Paradoksy kosmicznych przestrzeni Współpraca: przemysł kluczowy i ierenowyWyjątkowe znaczenie dla badania możliwości bez­pośredniej percepcji przestrze­ni kosmicznej miały loty ra­dzieckich i amerykańskich ko­smonautów na statkach kosmi cznych „Wostok”, „Woschod”, „Merkury” i „Gemini”. W cza sie tych lotów kosmonauci wi­dzieli przestrzeń kosmiczną w całkiem nowym kolorycie, któ rego nie sposób dostrzec w wa runkach obserwacji z powierz­chni Ziemi. Ciemnofioletowa, przechodząca w czarną barwę nieba, nie migocące gwiazdy o niezwykłej jaskrawości ze zło­tym poblaskiem, gamy barw przy wschodzie i zachodzie Słońca — takie rzeczy można obserwować tylko z pokładu statku kosmicznego.Jeśli jednak odwołamy się do psychologii odczuć i orien­tacji kosmonautów, stwierdzi­my też wiele wyjątkowo cie­kawych zjawisk innego rodza­ju. Na przykład paradoks zwią zany z brakiem odczuwania ol brzymiej prędkości lotu (pra­wie 28 tysięcy km/godz.). Kie­dy Leonow znajdując się na zewnątrz statku patrzył na Zie mię, wydawało mu się, że „przepływa ona majestatycznie przed oczyma”. To złudzenie optyczne występuje również w pociągu, w kabinie samolotu. W samolocie dość wyraźnie można obserwować moment, kiedy odczucie szybkiego pę­du przy kołowaniu ustępuje złudzeniu „zawiśnięcia” w po­wietrzu. W warunkach Kosmo

su zaskakuje zestawienie ko­smicznej prędkości lotu, która czyni człowieka samodzielnym żywym satelitą Ziemi — z cał­kowitym brakiem odczuwania tej prędkości przez kosmonau­tę.
Kwestia orientacjiJeden z etapów swego lotu kosmonauta Leonow opisuje następującymi słowy: „...Dość energicznie podciągnąłem się uchwyciwszy za linę i musia- łem rękami się bronić przed sunącym na mnie statkiem”. Tak się wydawało Leonowowi, ale przecież z zestawienia mas statku i kosmonauty wynika, że to on zbliżał się do statku, a nie odwrotnie.Inny problem to pojęcia „do łu” i „góry” w Kosmosie. Utar te pojęcia człowieka na ten te­mat wiążą się ściśle z powierz chnią Ziemi i siłą ciążenia. W czasie lotu kosmicznego poję­cia te związane są z kabiną, fo telem, pozą kosmonauty. Po­nadto wskutek nieważkości istotny wpływ ma również stan zmysłu równowagi. Przy od­powiednim ustawieniu statku względem Ziemi kosmonauta może odnosić wrażenie lotu sa molotem, kiedy ma pod sobą Ziemię, a nad sobą — niebo. Kiedy jednak statek „kozioł­kuje”, pojęcia „góry” i „dołu” kompletnie się zatracają.

Prawidłowa orientacja kos­monauty i umiejętność właści­wego zorientowania statku ma ją wielkie znaczenie dla bez­pieczeństwa lotu. Stosunkowo niewielkie błędy*w zorientowa niu statku mogą doprowadzić do opłakanych następstw. A nawet drobna omyłka nawiga­cyjna może stać się fatalna,gdy zabraknie . paliwa na skorygowanie. jej
a

Wielu patronów
nie za dużo korzyściekonomiczny anachro-

Przekład Izabeli DambskleJ 
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— Ach, więc musiałeś ja przeoczyć. Proszę cię, rzuć mi 
tę gazetę. O, masz ja tu, pod tym ekonomicznym artykułem. 
Może zechciałbyś przeczytać ia na głos?

Wziąłem do rak gazetę, która mi odrzucił z powrotem 
i przeczytałem wskazany ustęp. Zatytułowany był: „Maka-

Bariera ślepotyA oto jeszcze jedna cecha kosmicznej percepcji przestrze ni. Chodzi o spóźnione spotrze ganię przedmiotów i wydarzeń. Jeśli na Ziemi spóźnienie to wynosi ułamki sekundy, to wy darzenia na Księżycu dostrze­gamy po upływie około sekun­dy, wydarzenia zaś zachodzą­ce na najbliższej gwieżdzie do­cierają do nas dopiero po 4,5 roku. Ale i to nie jest wiele. Niedawno stwierdzono, że na­stąpił olbrzymi wybuch jednej z galaktyk znajdujących się w ogromnej odległości od Ukła­du Słonecznego. To co obecnie zaobserwowaliśmy, działo się przed 11,5 milionami lat.Wraz z rozwojem lotnictwa naddżwiękowego pojawił się termin „ślepoty dystansowo- kinetycznej”. Chodzi o to, że przy prędkości 2000 km na go­dzinę i więcej przeszkoda, któ ra pojawi się nagle przed oczy ma pilota w odległości kilku­dziesięciu metrów przed nim, nie będzie przezeń dostrzeżo­na, ponieważ czas przebiegu impulsu nerwowego od siat­kówki oka do kory mózgowrej jest większy od czasu niezbęd­nego na pokonanie tej odległo­ści.Można obliczyć jak zwiększa się „ślepota dystansowo-kine- tyczna” przy prędkości rakiet — 40, 100 czy 500 tysięcy kilo­metrów na godzinę nie mówiąc już o przyszłych rakietach fo­tonowych!
dr J. PIETROW

(APN)

Ę nizm trzeba uznać zakład "■ produkujący odzież, obu­wie, artykuły spożywcze, śród ki piorące, prowadzący jedno­cześnie działalność poligraficz­ną itd., itd. A jednak takie wie lobranżowe omnibusy jeszcze do niedawna były w wielkopol skim przemyśle terenowym zjawiskiem powszechnym. Moż na je wprawdzie spotkać i dzi­siaj, ale obecna sytuacja jest bez porównania lepsza ■— dzię ki częściowej realizacji progra mu specjalizacji i koncentra­cji produkcji.Przedsięwzięcia Wydziału Przemysłu Prezydium WRN i zjednoczeń terenowo-branżo- wych doprowadziły do tego, że na 32 placówki, podległe Wojewódzkiemu ZjednoczeniuPrzedsiębiorstw Państwowego Przemysłu Terenowego, 24 są jednobranżowe lub jednogałę- ziowe. W Wojewódzkim Zjed­noczeniu Przedsiębiorstw Prze mysłu Spożywczego i Młynar­skiego mamy natomiast 11 pla­cówek (na 16) reprezentują­cych jedną gałąź produkcji (np. owocowo-warzywniczą, pi wowarską, pieczywa cukierni­czego itp.). Równocześnie w niektórych zakładach nastąpi­ła specjalizacja produkcji. Np. zakłady odzieżowe w Środzie produkują płaszcze, podobna placówka w Lesznie — ubra-nia, zaś Chodzieskie biorstwo Przemysłu go — tylko krzesła.Poczynania te są
Przedsię- Terenowezgodne z

bryczna przesyłka":
Cross Street, 
niesmacznego

„Miss Zuzanna Cushing, zamieszkała przy 
Croydon, słała się ofiara jakiegoś specjalnie 
żartu, o ile nie chodzi tu o coś znacznie bardziej ponurego.

Wczoraj po obiedzie, dokładniej mówiąc o godzinie dru­
giej, listonosz wręczył miss Cushing niewielki pakiecik, za­
winięty w brązowy papier. Wewnątrz znajdowało się tekturo­
we pudełko, wypełnione nie oczyszczana sola- Wysypując sól, 
miss Cushing znalazła z przerażeniem dwoje obciętych wi­
docznie bardzo niedawno uszu. Paczka nadana była poprzed­
niego dnia rano w urzędzie pocztowym w Belfast jako zwykła 
przesyłka pocztowa. Nadawca nie jest wymieniony a cała 
sprawa wyglada tym bardziej tajemniczo, że miss Cushing, 
osoba niezamężna w wieku około pięćdziesiątki, prowadzi
życie bardzo samotne i posiada lak mało znajomych czy przy­
jaciół, iż otrzymanie paczki jest w jej życiu niezwykłym wy­
darzeniem. Kilka lal temu, kiedy rezydowała w Penqe, wynaj­
mowała pokoje trzem młodym studentom medycyny, którym 
musiała wymówić z powodu hałaśliweqo i nieregularnego 
trybu życia. Policja sadzi, że autorami teqo koszmarneqo żartu 
mooa być właśnie owi młodzi ludzie, żywiący do miss Cushinq 
urazę i praqnacy jej dokuczyć przesłaniem uszu, pochodzą­
cych prawdopodobnie z sekcji. Hipotezę tę potwierdzałaby 
okoliczność, że jeden ze studentów pochodził z północnej 
Irlandii i, o ile pamięć nie zawodzi miss Cushinq, właśnie 
z Belfast. Na razie sprawa jest qorliwie badana przez policję 
ze znanym i iednym z najzdolniejszych detektywów, o. Le- 
strade na czele".

— Tyle „Daily Chronicie" — powiedział Holmes, qdy skoń­
czyłem. A teraz — nasz przyjaciel Lestrade. Otrzymałem dzi- 
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siai rano od nieqo list, w którym mi pisze: „Mam wrażenie, 
że sprawa pana zainteresuje. Nie tracimy nadziei, że wyjaśni- 
my wkrótce wszystko, brak nam na razie jednak jakieqoś roz- 
sadneqo punktu wyjścia. Rzecz jasna, że zwróciliśmy sie 
przede wszystkim do urzędu poczłoweqo w Belfast. Nadano 
tam jednak taka liczbę paczek w tym dniu, że nie moqę 
zidentyfikować właśnie tei i dojść do teqo, kto jest wysyłają­
cym. Pudełko pochodzi z półfunłoweoo opakowania pewne­
go gatunku tytoniu, co nam niewiele mówi. Teoria mściweqo 
studenta medycyny nadal iest najprawdopodobniejsza, był­
bym jednak ooromnie zobowiązany, qdyby pan zechciał 
wpaść do mnie na chwilkę w tej sprawie. Będę cały dzień 
albo w domu albo na posterunku policji". Co ty na to, Wat- 
sonie? Czy móqłbyś się wznieść ponad ten straszny skwar 
i pojechać ze mna do Croydon, żeby wzboqacić swoje kroni­
ki jeszcze jednym przypadkiem?

— Marzyłem o tym, żeby mieć coś do roboty.
— A więc marzenie twoje sie spełniło. Zadzwoń żeby ci 

przyniesiono buty i sprowadzono dorożkę. Ja tylko przebiorę 
się, wezmę zapas papierosów i wrócę łu za chwilkę. Kiedy 
wsiadaliśmy do pociągu zaczał padać ulewny deszcz, który 
iednak wcale nie wpłynął na ochłodzenie. W Croydon było 
może nawet jeszcze duszniej niż w mieście. Holmes zawia­
domił teleqraficznie detektywa o naszym przyjeździe tak, że 

■ Lestrade — jak zawsze niezmordowany, jak zawsze fertyczny

Mapy na czekoladzie
Grudniowy numer popularnego 

magazynu geograficznego „Poznaj 
Świat” zamieszcza m. in. ciekawą 
informację o mapach turystycz­
nych wydrukowanych na ... opako 
waniach czekolad. A więc oprócz 
map na znaczkach pocztowych, 
etykietkach zapałczanych, etykiet­
kach od serów i butelkach do wi­
na, tudzież różnego rodzaju serwet 
kach, także i na tym przysmaku 
znalazły się „pomoce krajoznaw­
cze”. Na razie praktykuje się to 
tylko w NRF i trzeba przyznać, że 
pomysł to dobry. Przecież właśnie 
czekolada jest tradycyjnym posił­
kiem turysty. Sądzimy, że nasz 
przemysł cukierniczy mógłby pod­
chwycić ciekawy pomysł, pamię­
tając jednak, iż nawet „czekola­
dowe mapy” powinny być bardzo 
czytelne i treściowo bezbłędne (cze 
go nie można powiedzieć o NRF- 
owskich). (ad)

zaleceniami IV Plenum KC PZPR, które określając kierun ki zmian w systemie planowa­nia i zarządzania, m. in. zwró­ciło uwagę na to, że:
„Wielkiej wagi problemem w e- 

becnym stadium rozwoju naszej 
gospodarki narodowej stało się 
właściwe wyprofilowanie produk­
cji zarówno przemysłu kluczowe­
go jak i terenowego w celu osiąg­
nięcia większej koncentracji i spe­
cjalizacji, a w ślad za tym szersze 
go zakresu racjonalnej ekonomicz 
nie kooperacji przedsiębiorstw”.Stąd też — podkreśla się w materiałach Plenum KC — du żego znaczenia nabrała koor­dynacja produkcji w przekro­jach branżowych; koniecznoś­cią stało się pogłębienie współ pracy między przedsiębiorstwa mi przemysłu kluczowego tej samej branży, jak i współpra­cy przemysłu kluczowego z te­renowym. W ramach tego współdziałania „przemysł klu­czowy jest zobowiązany zapew nić niezbędną pomoc technicz­ną dla drobnych przedsię­biorstw”.Państwowy przemysł tereno wy bardzo potrzebuje’pomocy. Dysponuje bowiem nie najlep-

szymi kadrami, na ogół prze­starzałym parkiem maszyno­wym i nader często kiepskimi surowcami. Los nie poskąpił mu za to patronów. Należą do nich przede wszystkim rady narodowe, następnie wojewódz kie zjednoczenia, później Ko­mitet Drobnej Wytwórczości, ogólnobranżowe zjednoczenia ogólnowiodące przemysłu klu­czowego i wiodące zjedno­czenia terenowo-branżowe (ta ką rolę pełnią np. Zakłady im. Komuny Paryskiej wobec wiel kopolskich przedsiębiorstw przemysłu odzieżowego) powo­łane w celu ułatwienia kontak tów placówek terenowych ze zjednoczeniami ogólnobranżo- wymi. 14 tych ostatnich rzeczy wiście udziela przemysłowi te­renowemu wydatnej pomocy (materiałowej, w zakresie wzór nictwa itp.). Zjednoczenie Prze mysłu Skórzanego w Łodzi u- możliwiło szkolenie pracowni­ków „terenówki” w podległych sobie zakładach kluczowych. Pracownicy Zjednoczenia Prze mysłu Meblarskiego w Pozna­niu służą instruktażem prowa­dzonym w przedsiębiorstwach przemysłu terenowego. Nieste­ty, większość zjednoczeń nie wywiązuje się ze swych obo­wiązków. Według orientacji Wydziału Przemysłu Prezy­dium WRN dziewięć zjedno­czeń (np. Zjednoczenie Prze­mysłu Pończoszniczego i Dziewiarskiego w Łodzi, Zjednoczenie Wyrobów Od­lewniczych w Radomiu) roz­wija jedynie ożywioną dzia­łalność planistyczno-sprawoz- dawczą, z czego jak dotych­czas przemysł terenowy nie odniósł żadnej korzyści. Inne zjednoczenia, których jest 15 (m. in. Zjednoczenie Przemy­słu Wyrobów Metalowych w Krakowie, Zjednoczenie Prze­mysłu Farmaceutycznego „Pol fa” w Warszawie i Zjednocze­nie Przemysłu Precyzyjnego w Warszawie) nie wykazują wła ściwTego zainteresowania prze­mysłem terenowym o czym świadczą przykłady z Kalisza i Środy.Pod koniec pierwszej pięcio­latki Prezydium MRN w Kali­szu przyjęło od przemysłu klu czowego Fabrykę Pieczywa Cu kierniczego „Kaliszanka”. Za­kład ten miano zlikwidować ze względu na złą lokalizację (u- sytuowanie w centrum mias­ta). Kosztem około 50 min zł powstał w roku 1964 nowocze­sny zakład zatrudniający oko­ło 400 osób. I oto Zjednoczenie Przemysłu Cukierniczego w Warszawie, które zrezygnowa­ło z „Kaliszanki”, kiedy trzeba było inwestować, obecnie —

domaga się przekazania zakła­du przemysłowi kluczowemu.Taką samą sytuację mamy w Środzie. Zjednoczenie Prze­mysłu Odzieżowego w Łodzi pragnie przejąć średzkie zakła dy odzieżowe, z których zre­zygnowało, kiedy placówka bo rykała się z różnymi kłopota­mi.Należy dodać, że zjednocze­nia wiodące zobowiązane zosta ły do opracowania wieloletnich programów rozwoju swoich branż (programów rekonstruk cji organizacyjno-technicznej). Wycinki tych programów, do­tyczące poszczególnych woje­wództw, powinny otrzymać pre zydia wojewódzkich rad naro­dowych. Prezydium WRN w Poznaniu posiada obecnie za­ledwie kilka wycinków pro­gramów rozwoju. Stawia to pod znakiem zapytania termi­nowość opracowania programu rekonstrukcji branż i regio­nów (I wersja ma być gotowa do lipca 1966 roku).Wydaje się, że uchwały IV Plenum KC stworzyły sprzy­jający klimat do przeciwsta­wienia się traktowaniu prze­mysłu terenowego jak ubogie­go krewniaka. Ten klimat trze ba wykorzystać, przypomina­jąc komu trzeba, że przemysł terenowy jest m. in. istotnym czynnikiem aktywizacji gospo darczej mniejszych ośrodków.Przedstawione zagadnienie współpracy „klucza” z przemy słem terenowym nie wyczer­puje sprawy realizowania u- chwał IV Plenum KC. Wpro­wadzenie ich w życie w prze­myśle terenowym wymaga bo­wiem rozwiązania szeregu — często skomplikowanych — problemów. M. in. — zgodnie z sugestiami Komitetu Drob­nej Wytwórczości — należało­by dążyć do zmian w systemie finansowania przemysłu tere­nowego. Chodzi tu o możli­wość wykorzystania tzw. od­pisów amortyzacyjnych na ce­le remontowe i odnawianie ma jątku trwałego. Jednocześnie wojewódzkie zjednoczenia prze mysłu terenowego powinny u- zyskać nowe uprawnienia np. do dysponowania częścią sku­mulowanych środków w celu ich rozdziału zgodnie z potrze­bami poszczególnych przedsię­biorstw.
MICHAŁ ŁUCZAK

21 rocznica ofensywy styczniowej

i podobny do łasicy — 
minutach znaleźliśmy się 
miss Cushinq.

Była to bardzo dłuqa

oczekiwał nas na dworcu. Po pięciu 
na Cross Street, przy której mieszkała

ulica, po kłórei obu stronach wzno-
siły się dwupiętrowe domy z czerwonej cegły, czyściutkie 
i schludne, z białymi kamiennymi schodkami. — Prawie orzed 
każdym domem słały grupki rozmawiających kobieł w gospo­
darskich fartuchach. Mniej więcej w połowie ulicy Lestrade 
zatrzymał się i zapukał do jakichś drzwi, które otworzyła 
niska, drobna służącą. Miss Cushing siedziała w jednym 
z frontowych ookoiów, dokąd nas wprowadzono. Była to miła, 
starsza pani o spokojnej twarzy i dużych, łagodnych oczach.

(c. d. n.)

Milczały działa. Od kilku miesięcy front trwał nieruchomo oparty na linii Narwi—Wisły—Wisłoki. Armia Ra­dziecka podciągała na linię frontu nowe rezerwy i odwody.W uwolnionej już spod okupacji czę­ści Polski mobilizowano ludność zdolną do noszenia broni. Formowano, wyposa­żano i ćwiczono nowe jednostki, które miały wziąć udział w ostatecznej roz­prawie z faszyzmem.Tymczasem goebbelsowska propaganda starała się karkołomną sofistyczną ekwi- librystyką udowodnić ogłuszonemu klę­skami „narodowi panów”, że haniebny ■ odwrót doborowych armii oraz utrata w ciągu 1944 roku 2 milionów kilometrów kwadratowych na froncie wschodnim by­najmniej nie jest klęską, lecz jeszęze jed­nym genialnym manewrem wszechwie­dzącego fuehrera.Hitlerowcy zdecydowani byli za wszel­ką cenę utrzymać stan swego posiada­nia. Setki tysięcy ludzi spędzono ze wszystkich zakątków Polski do niewol­niczej pracy przy budowie potężnych fortyfikacji. Żelbetowe bunkry i blok­hauzy, stalowe zapory przeciwczołgowe, ciągnące się dziesiątkami kilometrów po­la minowe, okopy i zasieki zaplano­wane i wybudowane z największą wir­tuozerią inżynierii wojennej i przysło­wiową niemiecką solidnością miały po­wstrzymać każde nawet najpotężniejsze uderzenie wojsk wyzwoleńczych.Za siedmioma rubieżami obronnymi ciągnącymi się od byłych Prus Wschod­nich przez Polskę, Czechosłowację aż po Węgry rozlokowano 185 dywizji i 21 bry gad z ogólnej liczby 319 dywizji i 32 bry­gad jakimi jeszcze rozporządzały hitle­rowskie Niemcy.Mimo ciężkiej sytuacji na wschodzie faszyści podejmują ofensywę w Arde- nach, a ich wojska pancerne klinem

wrzynają się w głąb frontu zachodnich sojuszników. W tej sytuacji Churchill pisze do Stalina list z prośbą o przy­spieszenie ofensywy.Mimo niesprzyjających warunków at­mosferycznych, po potężnym przygoto­waniu artyleryjskim, 12 stycznia 1945 ro­ku rozpoczęła się bitwa o Polskę.Wychodząca wówczas w Lublinie ga­zeta — „Rzeczpospolita” tak charaktery­zuje panującą wśród społeczeństwa at­mosferę:
ŚWIĘTA OFENSYWA

„Czekaliśmy na nią długo. Przez całą 
polską jesień, przez deszczowe długie

złotą 
mie­

siące listopadów i grudni, które nie chciały 
się kończyć.

Bitwa
...Tymczasem wzdłuż linii frontu odbywało 

się żmudne dzieło siewu pod przyszłe żniwo 
zwycięstwa. Rydel, łopata i oskard wykony­
wały już swe dzieło, nim przyjdzie kolej na 
karabin.

Oczekujemy w powadze i skupieniu komuni­
katów z przebiegu świętej ofensywy, której 
wybuchy rozdzierają miasta i wsie polskie. 
Wszystkie nasze myśli są przy żołnierzu, któ­
ry pierwszy zaniesie naszym rodakom za Wi­
słą wolność...”19 stycznia do natarcia włącza się I Front Białoruski. Gwardyjskie armie pancerne uderzają na Żyrardów i ścigają rozbitego wroga w kierunku Łodzi.15 stycznia odzyskują wolność Kielce, następnego dnia Radom, 17 stycznia

wkracza do zrównanej z ziemią stolicy Wojsko Polskie. Tego samego dnia czoł­gi radzieckie wita ludność wyzwolonej Częstochowy. Dwa dni później wyzwolo­ne są — Kraków i Łódź. 31. I. radziec­kie wojsko pancerne dociera do Odry.Kalendarz tych dni odnotuje jeszcze krwawą, pełną chwały i ofiar drogę I Armii WP na Wał Pomorski i Koło­brzeg.Za broń chwytał każdy, gdy tylko na­darzyła się po temu okazja. Na przykład podczas forsowania rzeki Radomki przez 3 bat. 65 bryg, czołgów Armii Radziec­kiej miejscowi chłopi ostrzegli żołnierzy przed zaminowanymi mostami, przepro­wadzając jednostkę z narażeniem życia znajomym sobie brodem. Znany jest po­wszechnie udział poznaniaków w sztur­mie na Cytadelę i walka robotników śląskich, którzy częstokroć staczali for­malne bitwy w obronie swoich zakła­dów pracy. Ich ofiarność, odwaga i wal­ka przyczyniły się do ocalenia większości fabryk, hut i kopalń, które usiłowali zniszczyć uciekający hitlerowcy.Działania oddziałów partyzanckich i grup dywersyjnych w pasie przyfronto­wym dezarganizowały niemiecką obronę. Wymienić tu można dla przykładu akcję oddziału specjalnego BCh. „Kosy”, który z pomocą kilku żołnierzy radzieckich i miejscowej ludności rozbił 15 stycznia grupę hitlerowców usiłujących wysadzić zaporę w Rożnowie, by zaiać środkową dolinę Dunajca, lub też zdobycie przez oddziały AL przeprawy przez Wisłę w Czernichowie i utrzymanie jej pomimo zaciętych ataków niemieckich przez trzy doby, aż do przybycia jednostek Armii Radzieckiej.Bezmiar poświęcenia i patriotyzmu w tych dniach pozostanie jedną z najpięk­niejszych kart w historii naszych dzie­jów.
ANTONI BADOfl



NOWY 
PREMIER 

INDII

Sri Gukzarilal Nanda.Sri Gukzarilal Nanda, nowy premier Indii, należy od wielu lat i do ścisłej czołówki najwy­bitniejszych polityków tego kraju. Dlatego też już w ; kilka godzin po nagłym zgo ' nie premiera Shastriego, ; obserwatorzy polityczni w ; Delhi typowali na jego na­stępcę właśnie Nandę, do­tychczasowego ministra spraw wewnętrznych. No­wy premier został zaprzy­siężony przez prezydenta Indii na swe stanowisko tymczasowe, ale jest wielce prawdopodobne, że będzie pełnił tę funkcję na stałe. Przemawiają za tym talen- ; ty administracyjne Nandy oraz prowadzenie przez niego od wielu lat spraw gospodarczych Indii.! Premier Nanda urodził się 4 lipca 1898 roku. Ukoń- . czył w Lahore gimnazjum (Forman Christian Colle­ge), studiował potem w . wyższych klasach w Agrze, w tamtejszym gimnazjum. Swą edukację ukończył na uniwersytecie w Allahaba- dzie, jako jeden z wybit­niejszych studentów.Już od wczesnych lat mło dości żywo interesuje się polityką. W 1921 roku bierze już aktywny udział w ruchu mającym na celu ' pokojowe wywalczenie wol ności dla Indii która była wówczas kolonią brytyjską. Szybko posuwa się w górę po szczeblach politycznej kariery. W latach 1937—39 , jest sekretarzem parlamen­tu regionalnego rządu w Bombaju. W latach 1946—50 piastuje tekę ministra pra­
cy w tymże regionalnym 

rządzie Bombaju. W 1950 roku zostaje deputowanym do parlamentu Indii, prze­wodniczącym narodowej ko misji planowania. Rok póź­niej obejmuje tekę mini­stra planowania, stale przy bywa mu obowiązków — do jego resortu przyłączają sprawy irygacji i elektry­fikacji kraju. W roku 1957 zostaje ministrem do spraw planowania, pracy i zatrud nienia. W sierpniu 1963 r. premier Nehru, który wy­soko cenił umiejętności i pracowitość swego ministra mianuje go na stanowisko kierownika spraw we­wnętrznych. Stanowisko to należy do jednego z naj­ważniejszych w rządzie Indii.Nandę uważamy za przy wódcę umiarkowanej lewi­cy rządzącej partii Kongres Narodowy. Wielokrotnie sprzeciwia się zbyt silne­mu wpływowi skrajnej pra wicy partyjnej Kongresu Narodowego na politykę rządu. W ogromnej więk­szości wypadków popierał inicjatywy premiera Nehru 
a ostatnio i Shastriego na arenie polityki wewnętrz­nej i międzynarodowej.W roku 1963, kiedy to Nanda pełnił funkcję mini­stra spraw planowania go­spodarczego, okazało się, że jest zwolennikiem zwięk­szania kontroli państwa nad handlem, a w szczegól­ności nad handlem towara­mi żywnościowymi. Cho­dziło mu zwłaszcza o usta­lenie limitu cen na żyw­ność i wprowadzenie ra- cjonowania pewnej katego­rii produktów. Takie stano­wisko leżało w interesie najbiedniejszych warstw narodu, które stała huś­tawka cen żywności, ich wzrost, najbardziej nękały. Te inicjatywy Nandy zo­stały utrącone przez przy­wódców prawicy partyjnej, którzy stanowczo sprzeci­wili się rozszerzeniu inge­rencji państwa w życie go­spodarcze.Jeśli chodzi o politykę międzynarodową, to do­świadczenie Nandy na tym polu jest niezbyt wielkie. Jednakże dotychczasowe wypowiedzi obecnego pre­miera pozwalają sądzić, że będzie on realizatorem po­lityki neutralizmu, przy­jaznych stosunków z kra­jami Wschodu i Zachodu, tych tradycji, które Indiom pozostawili w spadku Ma- hatma Gandhi i Jawahar- lal Nehru. Warto także przypomnieć słowa Nandy o zmarłym premierze Sha- strim. Powiedział on: „Nie można lepiej uczcić jego pamięci, jak poświęcając swe życie jedności i umoc­nieniu narodu, poprawie bytu prostych ludzi”.

CAF

1OO1 czy 2001?
Gorzkie żale kuchenneO czym marzy kobieta? O sukni od Diora?Nie, proszę państwa.O czym marzy mężczyzna? O wozie Peugeot 404? Też nie.Ona śni o garnku, którego uchwyty nie pa­rzyłyby dłoni. On o czajniczku, z którego na­lewając samodzielnie esencję a) nie rozlałby jej, b) nie zrzuciłby pokrywki, c) nie naraził­by się na zarzut małżonki, że jest leworękim niezdarą, i że w niczym nie można na nim po­legać.Piękne sny! Ale choć o czajniczkach pisano już dysertacje naukowe, chociaż zaproponowa no iks nowych wzorów — właśnie ten wiele- kroć krytykowany i potępiany okazuje się nie śmiertelny.A co się tyczy uchwytów do garnków, edi- sonowie krawiecczyzny wynaleźli już fartuch z luźno przyczepioną kieszenią, która może jednocześnie służyć jako ściereczka chroniąca rękę od oparzenia, nowych uchwytów jednak nie ma. Podobno brak na ten cel odpowied­nich materiałów: trwałych przy wysokiej tern peraturze i skutecznie izolujących ciepło. A bez takiego surowca nie sposób jest coś wy­myślić. No, i klapa.W ogóle pech ściga gospodarskie i kuchen­ne utensylia. No, bo weźmy np. patelnie. Ma­ją fatalną właściwość. Bodaj wszystkie złośli­wie przechylają się w stronę rączki. Tłuszcz spływa w tym kierunku, a całe naczynie się chyboce. Na temat lepszej jej konstrukcji i in­nego wyważenia środka ciężkości również wy pisano morze atramentu.W tzw. międzyczasie w Polsce wyproduko­wano laser rubinowy i maszyny matematycz­ne o światowej renomie, ba, cały przemysł precyzyjny a z „wymyślną” konstrukcją pa­telni ani rusz nie można posunąć się naprzód.Z długiej listy marzeń o udogodnieniach ku chennych wymieńmy jeszcze choćby maszyn­

ki do krojenia, czy ucierania jarzyn, do szat- kowania cebuli, różne „roboty” do ucierania żółtek, czy ubijania piany. Nic z tych rzeczy, albo niewiele. A jak się już coś zjawi, to czę­sto raczej dla ozdoby, niż dla użytku. Bo do czego innego nadaje się np. syfon — nawet dobry — jeśli brak do niego zapadowych iglic i uszczelek, albo „wihajster” do zapalania ga­zu, jeśli nie można dostać kamieni wymien­nych.W ramach akcji „1001 drobiazgów” na pew­no wiele artykułów nam przybyło, wiele się poprawiło. Ale kto wie, czy nie trzeba z kolei podjąć akcję 2001 drobiazgów do drobiazgów. Bo przecież nie chodzi o to, że np. są nareszcie deski do mięsa, albo nawet żelazka z termo­statem, ale o to, że wiele innych artykułów jeszcze brak, albo, że są tandetne, albo że z ła­ski wytwórców, czy handlowców — dla klien­ta obojętne — znajduje się je tylko w nikłym wyborze (są małe sitka, brak dużych itp.).W nowej pięciolatce, kiedy wprowadzamy Istotne zmiany w organizacji produkcji, w za­rządzaniu całą gospodarką narodową, warto i na odcinku kuchennym wprowadzić trochę zmian. Chyba nadszedł już czas, aby produk­cja dla celów gospodarstwa domowego rze­czywiście przestała być traktowana jako ubo­czna, aby nadać jej właściwą rangę, tzn. za­bezpieczyć dla niej odpowiednie surowce, o- przyrządowanie, zagwarantować właściwą ka­drę i zainteresować zakłady systemem odpo­wiednich bodźców. Inaczej (wysoko) oceniać i wyceniać to, co nowe, dobre, poszukiwane, inaczej (nisko) to, co wywołuje ciągłe i uza­sadnione skargi.Gorzkie żale kuchenne zasługują na gene­ralne rozwiązanie. Jeszcze w tej epoce. Za­nim człowiek wyląduje na Księżycu.
FRANCISZKA BOROWICZ
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•) Dla porównania budżet wojskowy
Francji — 9 proc.

MOTOCIEKAWOSTKI
w tym roku dwa tysiące

W lubelskiej Fabryce Samocho­
dów Ciężarowych podjęto produk 
cję nowego typu wozu dostawcze­
go ,,2uk”. Ma on całkowicie obu­
dowaną skrzynię ładunkową z 
dostępem przez tylne i boczne 
drzwi, co zapewnia wygodną eks­
ploatację, zwłaszcza w warunkach 
ruchu miejskiego.

W roku bieżącym lubelska fab­
ryka dostarczy takich „Zuków” 
dwa tysiące.

ZNAKI ZBROJONE SZKŁEM

W Gdyni ustawiono pierwsze w 
kraju świetlne znaki drogowe z 
żywic • poliestrowych, zbrojone 
szkłem. Są one dużo trwalsze od 
powszechnie stosowanych zna­
ków blaszanych i drewnianych z 
naklejaną folią odblaskową, te 
ostatnie bowiem pod wpływem 
warunków atmosferycznych ule­
gają z czasem uszkodzeniom, wy 
trzymując najwyżej 2 do 3 lat.

Nowy rodzaj znaków drogowych 
ma także wtopioną w podłoże fo 
lię, która pod szklaną nawierzch­
nią nie traci wcale swych właści­
wości odblaskowych.

DWA MOTELE NA MAZURACH

W woj. olsztyńskim powstaną 
pierwsze dwa motele w Starych 
Jabłonkach i w Ostródzie. Będzie 
to budowa eksperymentalna, pro­
wadzona z tanich materiałów bu­
dowlanych przez Przedsiębiorstwo 
Turystyczne „Warszawa-Olsztyn”. 
W każdym z tych moteli będzie 
się mogło zatrzymać od 40 do 50 
zmotoryzowanych turystów.

„SKODY” ZA OCEANEM

W tym roku czechosłowackie 
„Skody” wchodzą na nowy, ame 

rykański rynek. Przedstawiciel­
stwo „Skody” na Stany Zjedno­
czone objęła firma Simmons 
Maschine TooL

ŚPIĄCZKA PO KAWIE

Doświadczalny instytut do 
spraw motoryzacji w NRF przepro 
wadził wnikliwe badania nad dzia 
laniem kawy na kierowców, wy­
niki są zaskakujące: oto „pojeni” 
kawą kierowcy są bardziej senni 
i otępiali. Znacznie lepsze na zmę 
czenie przy kierownicy jest podob 
no mocna, świeżo zaparzona her­
bata, podwójnie osłodzona.

WĘGRY DLA GHANY

Przemysł węgierski dostarczy 
Ghanie 25 cystern samochodowych 
do transportu wody oraz 25 urzą­
dzeń do jej oczyszczania. Pierw­
sze 10 cystern dotarło już do Akry 
w listopadzie ub. roku.

BUŁGARSKIE „MOSKWICZE**

W najbliższych latach powstanie 
w Bułgarii w miejscowości Ło- 
wecz fabryka samochodów osobo 
wych, w której będą produkowa­
ne na licencji ZSRR wozy „Mo­
skwicz — 408”.

KOLEBKA NOWYCH MODELI

Prawie 8 min dinarów przezna­
czyła jugosłowiańska fabryka sa­
mochodów w Crvenej Zastavie na 
budowę Instytutu Samochodowe­
go, który ma być ukończony do 
1970 roku. Placówka ta będzie co 
3—4 lata opracowywać nowe mo­
dele samochodów. Zatrudni 630 o- 
sób, w tym prawie 340 inżynierów 
i techników. (API)

Nowy tom 
„Roczników

Historycznych*  
PTPN

Najstarsze w Polsce, bo liczące 
przeszło 100 lat Poznańskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk, które re 
prezentuje wszystkie główne kie­
runki wiedzy, wydało ostatnio 31 
tom „Roczników Historycznych” 
za rok 1965 o objętości 270 stron.

„Roczniki Historyczne” PTPN 
zajmują się głównie zagadnienia­
mi dotyczącymi ziem zachodnich. 
Ostatni zeszyt przynosi analitycz 
ną ocenę pracy prof. dr. Jerzego 
Kmiecińskiego (Łódź) pt. „Zagad 
nienia tak zwanej kultury gocko- 
gepidzkiej na Pomorzu Wschod­
nim w okresie wczesnorzymskim”, 
pióra prof. dr. K. Tymienieckie­
go, który m. in. w konkluzji pod 
daje w wątpliwość bytność Go­
tów nad dolną Wisłą. Prof. dr 
Jan Wąsicki w artykule „Prowin­
cja Grenzmark Posen West Preus- 
sen” omawia tendencje zaborcze 
hitlerowców w stosunku do pol­
skich .ziem zachodnich. Prof. dr 
K. Tymieniecki ogłasza swoje 
„Studia porównawcze do dziejów 
Słowian połabskich”. Inny zas hi­
storyk dr Helena Chłopocka, na­
wiązując do stosunków polsko- 
krzyżackich, omawia „Losy wy­
roku inowrocławskiego z 1321 ro­
ku”, nakazującego zakonowi 
zwrot Polsce Pomorza Gdańskie­
go. Wyrok ten nie został wyko­
nany.

Dalszą część „Rocznika History 
cznego” zajmują obszerne recen­
zje i polemiki, z których zwraca 
uwagę sprawa zabójstwa Przemy 
sława II w 1296 roku w Rogoźnie.

F. H.

Rekwizyty 
i niespodzianki

Antoniego 
Zydronia

Wystawa jest równie 
chyba efektowna, co 
i efekciarska. Przede 

wszystkim zaaranżowana, wv- 
inscenizowana, oo mistrzow­
sku upodobniona do iakieaoś 
maaiczneao teatru symboli i 
wyobraźni. Ną otwarciu ma- 
iacym w sobie coś z pooular- 
neao na zachodzie „happe- 
ninqu" nad wszystko inne rzu 
cał sie w oczy sam styl insce­
nizacji obrazów, zabawy 
rekwizytami i nastrojami. 
Trzeba przyznać, że robiło to 
na wernisażu kolosalne wra­
żenie: i same prace, i spo­
sób ich eksponowania na sta 
rych tkaninach, w oprawie 
barokowych luster, , wśród 
przedmiotów niezwykłych, 
wypożyczonych iak odyby z 
iakieaoś muzeum osobliwo­
ści XIX wieku.

Jeśli jednak odrzucimy te 
inscenizacje, oprawę muzycz­
na z płyt towarzysząca zwie­
dzaniu, poetycka i plastyczna, 
i spojrzymy na prace Anło- 
nieao Zydronia z pewneao 
dystansu, na chłodno, nie da- 
iac sie wciaanać bezpośred­
nio w qre inscenizacji, okazać 
sie one musza nadspodziewa­
nie eklektycznymi, umieisco- 
wionymi adzieś na ooarani- 
czach Młodei Polski, symboliz 
mu i neoromantyzmu. Sztuka 
sparodiowana secesia. Sieaa 
Anłonieao Zydronia iest bo­
wiem zakamuflowana nieco i 
ona wyraźnie po iei zasadni­
cza problematykę artystyczna, 
chociaż prezentuje ia iuż w 
innej skali i w innym materia­
le: ozdabiaia nowoczesna, 
poabslrakcytna dekoracyino- 
ścia, boaactwem efektów fak- 
turalnych, ara nadspodziewa­
nych skojarzeń, ale zatrzy­
muje jej proaram i iei fety­
sze. Jest wiec właściwie tylko 
jej zręczna, nieco ironizującą 
imilacia.

Ekspozycja w qalerii ZPAP 
— ma jednak przy tym rów­
nież szerea wyraźnych pozy­
tywów. Wnosi ona w spo­
kojny, uświęcony schematami 
przebieg wysław związko­
wych nowy nastrój niespodzia 
nek: szoku i zaciekawienia, 
stajać sie iuż, nawet qdy- 
byśmy tu zakwestionowali od­
krywczość i ranae problemo­
wa samych reliefów, iei auto­
ra, pewnym wydarzeniem pla­
stycznym. Zresztą na dobra 
sprawę iest ona w równym 
chyba stopniu pokazem pla­
stycznym co i zabawa, która 
już sama tylko forma — pro­
ponowanej tu ary — powin­
na zrobić środowisku pla­
stycznemu Poznania — znacz­
na reklamę nie tylko w świę­
cie plastyków, ale również u 
odbiorców.

O. B.
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Na drugiej półkuli

W kręgu HawanyMiniony rok zaznaczył się dla Ameryki Łacińskiej krwawą lekcją Dominikany. Powsta­nie ludowe przeciwko znienawidzo­nej dyktaturze zależnej od USA i na rzecz powrotu obalonego puczem wojskowym prezydenta Juana Bo­scha — przekształciło się w konflikt z interwencyjnym mocarstwem. Również listopadowa konferencja OPA dowiodła raz jeszcze zależno­ści krajów latynoamerykańskich od potężnego sąsiada z północy. Dość przypomnieć o środkach nacisku ekonomicznego wyrażających się zadłużeniem tych krajów u Stanów Zjednoczonych sięgającym obecnie sumy 11 miliardów dolarów...Był to rok dalszego rozwoju neo- kapitalizmu w- czołowych krajach kontynentu południowoamerykań­skiego, okres umacniania się wpły­wów klik rządzących, okupujących fotele prezydenckie i zakulisowych machinacji tych ludzi. mających na celu zdławienie postępowych ru­

chów społecznych. Na tym tle o wiele łatwiej uzmysłowić sobie po­garszające się wciąż dysproporcje w układach społeczno-gospodar­czych Ameryki Łacińskiej. Znaleźć je można w podziale dochodu naro­dowego przypadającego w trzeciej części bardzo szczupłej warstwie ob­szarników i ludzi związanych z eli­tą władzy; także w rozpiętości do­chodów między płacą średnią a naj­wyższą.Postępujący kryzys gospodarczy w kapitalistycznych państwach Ame ryki Łacińskiej — z wyjątkiem Meksyku — przybiera w ciągu o- statnich lat niepokojące rozmiary. Pogorszenie się cen na artykuły eks­portowe, zmniejszające się tempo przyrostu produkcji rolnej (najniż­sze na świecie nawet w krajach, które, jak Argentyna i Paragwaj, utrzymują się wyłącznie z rolnictwa i hodowli bydła) — przynoszą ze so­bą konsekwencje m. in. w postaci spadku rocznego dochodu ludności. 

Według danych opublikowanych przez Departament Rolnictwa USA dochód ten wynosi obecnie w więk­szości państw latynoamerykańskich poniżej 200 dolarów na głowę. W 15 krajach (na 19) ludność otrzymuje niedostateczną ilość kalorii, co jest widomą oznaką panującego tam nie­dostatku.Jak wytłumaczyć niekorzystną koniunkturę gospodarczą w Amery­ce Łacińskiej, która posiada więcej surowców od starego kontynentu?Pomińmy nietrwałość konfigura­cji politycznych w wielu tych kra­jach, które cechuje partykularyzm, prywata i osobiste rozgrywki wśród sfer rządzących — nie sprzyjaiące jak wiadomo stabilizacji gospodar­czej...Istotnego znaczenia nabiera więc — po pierwsze: zastój w wytwarza­niu środków produkcji, które są przecież warunkiem postępu ekono­micznego. Po drugie: skoncentrowa­nie zSi^ na produkcji artykułów kon­sumpcyjnych i luksusowych co po­woduje zresztą zmniejszanie się sta/ łe kontaktów handlowych z pozostań łymi krajami kontynentu amery­kańskiego z wyjątkiem USA. Po trzecie wreszcie: ograniczanie han­dlu międzystrefowego do konieczne­

go minimum dla wielu państw Ame­ryki Środkowej, mimo nieustającej popularności hasła: „zwrotu ku Eu­ropie”.Znaczna pomoc dolarowa płyną­ca w ramach tzw. Sojuszu dla Po­stępu zakładała do końca ubiegłego roku wzrost produkcji na mieszkań­ca o 2,5 proc.; a jednak wskaźnik ten poprawiła zaledwie o 0,8 proc, a więc w stopniu nieznacznym. Po­większające się zadłużenie u Stanów Zjednoczonych, które przynajmniej w połowie winno być spłacone w ciągu najbliższych 9 lat — ograni­cza możliwości nowych inwestycji w gospodarce /narodowej. Roczne sumy spłacane na rzecz Waszyngto­nu z tego tytułu w postaci rat i pro­centów przekraczają zresztą kilka­krotnie furi\duśz zgromadzony w ra­mach wspómiiianego już Sojuszu dla Postępu. J * ZKonsekwencją bezsilnej nienawi­ści do komunistów niektórych rządów na kontynencie latyno-ame- rykańskim i ochrony obszarniczej •własności latyfundvstów jest dykta­tura wojskowa dławiąca nieliczne zresztą w .Ameryce Środkowej ru­chy liberalno-społęczne. Organizują się one pod hasłem przywrócenia swobód demokratycznych i ukróce­

nia korupcji szerzącej się w wielu krajach. Prawie dwa miliardy dola­rów, które kosztuje obecnie armia „międzyamerykańska” pochłania 20 proc, budżetów takich państw jak Haiti czy Dominikana.*)  Dyktatura wojskowa dysponująca silną armią ustąpić może tylko przed rewolucją społeczną, taką jak ta, której właś­nie siódmą rocznicę zwycięstwa ob­chodzi naród kubański.Na czoło ostatnich wydarzeń w Ameryce Łacińskiej wysuwa się konferencja trzech kontynentów Ła „tricontinental” — odbywająca się w Hawanie. Ponad 200 delegatów z 52 krajów obraduje nad umocnie­niem jedności działania ruchów re­wolucyjnych, intensyfikacją walki narodowo-wyzwoleńczej przeciwko siłom imneriabzmu i kolonializmu. Dla krajów latyno-amerykańskich jest to okazja zbliżenia się do brat­nich narodów Afryki i Azji- kolejna próba przezwyciężenia dominacji amerykańskiej na tym kontynencie. Czas podaże, jak dłueo czekać jesz­cze trzeba hndz:e na zmiany w Ame­ryce Łacińskiej.
JERZY WALASEK



„KOZIOŁKI"swoim sympatykom do- datkowo na styczeń ufundowały
157 NAGRÓD
GŁÓWNE WYGRANE:

2 samochody osobowe „TRABAHT 60T'oraz
5 PREMII po 3.000,—

10 PREMII po 2.000,—
130 PREMII po 1.000,—

10 PREMII po 500,— zł(na kupony abonamentowe)
W losowaniu nagród udział biorą kupony 
złożone w okresie od 3. I. do 29. 1.1966 r.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 2 lutego 
1966 roku o godzinie 16 przy ul. Libelta 16/20 
w świetlicy Prez. Dzieln. Rady Narodowej 
Poznań — Stare Miasto. K186

Pracownicy poszukiwani
Fabryka Pomocy Naukowych Poznań — ul. Między- 
chodzka 3/5 — zatrudni:
TOKARZY, PRASERÓW, KRAJARZY w oddziale 
obróbki plastycznej, TECHNIKA - MECHANIKA 
do Dz. Głównego Technologa — mogą być pracow­
nicy spoza miasta Poznania. K179
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego — za­
trudni zaraz REWIDENTA.

Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne lub 
prawnicze i dwa lata praktyki w zakresie księgo­
wości budżetowej lub średnie wykształcenie i pięć 
lat praktyki w zakresie księgowości budżetowej.

Wynagrodzenie do uzgodnienia zależnie od kwa­
lifikacji oraz 50 proc, dodatek do diet.

Zgłoszenia w pokoju nr 81 w Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego w Poznaniu, ul. StalingradzKa 18. 
_____________________________________ KI 59 
1. GŁ. KONSTRUKTORA — wykształcenie wyższe 

techniczne, co najmniej 7 lat praktyki na stano­
wisku kierowniczym w konstrukcji,

2. GŁ. TECHNOLOGA — wykształcenie wyższe tech­
niczne, co najmniej 7 lat praktyki na stanowisku 
kierowniczym w technologii,

3. ST. KONSTRUKTORÓW - MECHANIKÓW — wy­
kształcenie wyższe techniczne, co najmniej 3 lata 
praktyki konstrukcyjnej, 
KIEROWNIKA DZIAŁU KONTROLI TECHNICZ­
NEJ — wykształcenie wyższe techniczne, co naj­
mniej 5 lat praktyki kierowniczej w kontroli 
technicznej,

5. SZEFA PRODUKCJI — wykształcenie wyższe 
techniczne, co najmniej 7 lat praktyki na stano­
wisku kierowniczym w produkcji,

6. KIEROWNIKA ODDZIAŁU PRODUKCYJNEGO — 
wykształcenie wyższe techniczne, co najmniej 
5 lat praktyki kierowniczej w produkcji,

7. KIEROWNIKA SAMODZIELNEJ SEKCJI INWES­
TYCJI — wykształcenie wyższe, specjalność bu­
downictwo, co najmniej 5 lat praktyki na sta­
nowisku kierowniczym —

zatrudni natychmiast nowo organizowane przedsię­
biorstwo — Zakład Doświadczalny Biura Urządzeń 
Techniki Jądrowej — Poznań, ul. Bułgarska 63/65. 
Zgłoszenia pisemne w Sekcji Kadr. K149

Praca
Murarze i pomoc, po­
trzebni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 14434g.____________  
Uczeń iiszewski potrzeb­
ny Czerwonej Armii 69. 
___________________ 14481g 
Potrzebna zdrowa, uczci­
wa dochodząca do prac 
domowych (3 osoby pra­
cujące). Tel. 428-11.
____________________ 14764g 

Uczeń (nica), potrzebni. 
Pracownia torebek, ul. 
Kościelna 23._______ 14870g
Pomocnik fryzjerski, do­
bra siła, potrzebny za­
raz, praca stała. M. Ko­
siński Piła, Bieruta 2.

598p

Posiadam maszynę wie­
loczynnościową. Przyj­
mę szycie w dom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 14452g.
Przyjmę czeladnika i ucz 
nia w zawodzie instala­
cji elektrycznej. Dąbrów 
skiego 31, godz. 8—9.
_____________________ 14458g
Przyjmę uczniów w za- 
wodzie tokarskim, fre- 
zarskim. Poznań, Wrzyst 
kich Świętych nr 4a — 
warsztat.14465g
Kto wyuczy zawodu fry­
zjerskiego 20-letnią pan­
nę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
B500g.  
Uczeń potrzebny. Warsz­
tat Mechaniczny — ulica 
Findera 5. 14498g

------------  + ------------
Dnia 10 stycznia 1966 roku, zasnął w Panu, 

po krótkich cierpieniach opatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany mąż, ojciec, brat, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Andrzej Tyrakowski
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godzinie 11.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
ŻONA, SYNOWIE, SIOSTRY, SYNOWE, WNUKI 

I RODZINA
Poznań, Głogowska 69 m. 7. 14937g

Dnia 9 stycznia 1966 roku, zginął śmiercią 
tragiczną, namaszczony Olejami, św., mój naj­
droższy, nigdy niezapomniany mąż, przeżyw­
szy lat 58, śp.

Antoni Skrzypczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godzinie 11.15 na cmentarzu na Górczynie, 
o czym zawiadarAia

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Biedrzyckiego 17. 14959g

Dnia 10 stycznia 1966 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku lat 73, kapłaństwa 
49, po długich i ciężkich cierpieniach, nasz 
ukochany brat, wujek, stryjek i kuzyn, śp.

ks. radca Józef Biały 
proboszcz parafii św. Jadwigi w Wilczynie, 

były więzień obozów koncentracyjnych w Bu-
chenwaldzie, Dachau i Mauthausen

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godzinie 10 w Wilczynie, pow. Szamotuły.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

14946g
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WIELKOPOLSKI
P O Z N A N

Grunwaldzka 19.

Automobilklub Wielkopolski w Poznaniu ulica Libelta 26 — telefon 518-24URUCHAMIA
KURSTKIEROWOBWAMATORÓW

dnia 15 stycznia 1966 r. o godz. 16.
14691g

Potrzebna pomoc domo­
wa od rana na 4 ' godzi­
ny codziennie. Telefon 
625-31. 14493g
Dochodzącą pomoc domo 
wą przyjmie lekarz. Ra­
tajczaka 48, klatka E m. 
2 — zgłoszenia od 16.

15009g

Nauka
Tańców uczę. Poznań. — 
Mickiewicza 27 m. 7. 
_____________________ 13333g 
Magister udziela korepe­
tycji z matematyki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14534g.____________________  
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, Lampego 7, tel. 
554-45 — rozpoczyna w 
miesiącu styczniu

KURSY:
kroju i szycia dla po­
czątkujących i zaawanso 
wanych, gotowania, pie­
czenia oraz racjonalnego 
żywienia, kreśleń techni­
cznych: maszynowych i 
budowlanych I i II stop 
nia i radiotelewizyjne. 
Informacji udziela, zapi­
sy przyjmuje Sekretariat 
Kursów, od 8 do 19.

KI 53

Sprzedam maszynę szew 
ska Singer. Zgłoszenia: 
Grodziska 37 m. 2, godz. 
16—18.14552g
Sprzedam garderobiankę 
z dużym lustrem i szaf­
ką. Chłapowskiego 9 m. 2. 
_____________________ 14529g 
Sprzedam 50 tys. sadzo­
nek chrzanu bawarskie­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
l*565g.__________
Sprzedam białą nowo­
czesną spacerówkę. Po­
znań, Palacza 39 m. 1.
_____________________ 14663g
Sprzedam narty 2,20 m 
tel, 619-338.14673g
Sprzedam szafy: trzy- 
drzwiową, dwudrzwiową 
i tapczan. Owsiana 1 
m. 4 od godz. 16. 14681g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki nowoczesny, 
ul. Kostrzyńska 3 m. 5. 
___________________  14685g 
Okazja! Wózek dziecięcy 
głęboki korzystnie sprze­
dam. Poznań, Kościusz­
ki 72 m. 5, wejście z uli­
cy.__________________ 14705g

Kupno
Kupię ciągnik „Ursus” 
C-328, nowy lub używa­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14«86g.
Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Poznań, Wrocławska 8 — 
wejście z Gołębiej. 14517g

Sprzedam 2 „Wartburgi” 
w idealnym stanie. Oglą 
dać w dniu ogłoszenia, 
godz. 13—17, garaże, uli­
ca Kazimierza Wielkiego 
_____________________ 14746g 
„Zastavę” — po małym 
przebiegu, sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14957g
Trabant Combi — sprze­
dam. Stan idealny. Oglą 
dać: ul. Młyńska 11 m. 
12 — po godz. 16. 14971g
Sprzedam samochód — 
Wartburg Standard 1965, 
6.000 km. Czerwonej Ar­
mii 41 m. 9. 14735g
Sprzedam samochód 
„Wartburg - Combi”. Po­
znań - Junikowo, ul. Ma- 
łoszyńska 22. 14515g
Samochód „Moskwicz 
402” — okazyjnie sprze­
dam. Matuszak, Pniewy, 
piekarnia. 14532g
Kupię samochód Warsza 
wa, w średnim stanie 
(zgłoszenia z podaniem 
ceny). Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14558g.

Sprzedaż
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław­
ska 25. 13452g
lisy niebieskie, hodowla 
ne oraz pokryte samice, 
sprzeda Ferma Reproduk 
cyjna P12 Poznań - An- 
toninek, Jaromińska 15. 
_____________________ 14455g 
Wózki dziecięce, najnow- 1 
sze modele, głębokie, spa 
cerowe — poleca Wytwór 
ma Orzeszkowej 18a. 
______ ______________ 14091 g 
Meble ciemny orzech, bi 
blictekę nowoczesną, tap 
czan, szafę trzydrzwio- 
wą. stan bardzo dobry, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
13° dla 14699g.__________  
Lambrettę Li 150, rower 
Jaguar, sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 14405g.

i psy” fragm. pow.; 22.50 Bela Bartok — VI Kwar­
tet smyczkowy; 23.21 ^Melodie na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 
21 i 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 „Język polski” — (kl. VII) 
„Wśród książek”; 11.55 „Propedeutyka filozofii”; 
16.10 TV Kurs Rolniczy „Wychów i żywienie pro­
siąt”; 16.55 Wiadomości; 17 Dla dzieci „Ciekawy 
pajacyk”; 17.15 Dla młodych widzów z cyklu — 
„Klub pod Smokiem” — progr. pt. ,J koronacje”; 
17.45 „Nie tylko dla pań”; 18.15 Przegląd muzycz­
ny; 18.45 „Dobry wieczór — jak minął dzień?” — 
progr. ekonom.; 19.20 Dobranoc i dziennik; 20 — 
„Nowości ekranu”; 20.15 „Oczy świadka” — film 
fab. franc. (1. 16); 21.30 Renortaź filmowy — „Po­
wrót do hal”; 22.05 Dziennik,

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca — 
Szczepańska Poznań, Czer 
wonej Armii 70. 14254g
Sprzedam tanio ciągnik 
„Hanomag” na chodzie. 
Adam Michalski, Rumia­
nek, poczta Tarnowo Pod 
górne, pow. Poznań. 
_____________________ 14525g 
Maszynę „Overlock” trzy 
nitkową — sprzedam. — 
Wanda Wosińska, Łódź — ; 
Radogoszcz, Kruszynowa I 
38.____________________ K102

LoKaie
Młody, kulturalny magi­
ster, poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14873m.__________________  
Zamienię mieszkanie — 2 
pokoje z kuchnią, I pię­
tro. z wygodami w Wol­
sztynie, na podobne w 
Poznaniu lub Swarzędzu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
14555g.____________________ 
Bytom — dwa duże i pół 
pokoju z kuchnią, balko 
nem, telefon, słoneczne, 
przedpokój wspólny — 
stare budownictwo, za­
mienię na półtora, wzglę 
dnie duży pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 14579g.

t
Dnia 11 stycznia 1966 roku zmarł, po długich 

cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
ukochany mąż, nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 84, śp.

Franciszek Chudziński
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
mkowie. w głębokjm smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe, wnuki i prawnuki 
Poznań, Marcelińska 85c m. 6. 15018g———— t

Dnia 10 stycznia 1966 roku zmarł, po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w 88 roku życia, śp.

Wojciech Wesołowski 
b. długoletni i gorliwy organista kościoła pa­

rafialnego w Objezierzu
Pogrzeb i msza św. odbędzie się w sobotę, 

15 stycznia br. o godzinie 11 w Objezierzu, 
powiat Oborniki.

KS. WŁADYSŁAW MARKOWIAK 
proboszcz.

14997g

t
Dnia 10 stycznia 1966 roku zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., śp.

ks. radca Józef Biały
długoletni proboszcz parafii Wilczyna 

przeżywszy lat 73, w kapłaństwie 49.
Wprowadzenie zwłok z probostwa do kościo­

ła w czwartek, dnia 13 bm. o godzinie 15, po­
grzeb, w piątek dnia 14 bm. o godzinie 10 
w "'"Uczynię.

W imieniu księży Dekanatu Pniewskiego
KS. IGNACY NEUMANN — DZIEKAN

PRADMICĘ SrHCHB8HICZM
nową — typ GBd 104 a,moc 115 kVA cos. 0 08, obr./min. 1500, produkcji Zakładów Maszyn Elektrycznych w Żychlinie —
UPŁYNNIMY NATYCHMIAST.

Informacji udziela Dział Techniczny — 
SPÓ/ DZIELNI PRACY „REMKO - SERV1CE” 
W GDAŃSKU, ul. Piwna 22/23, telefon 31-49-53.

K136

Pan samotny poszukuje 
pckoju. Tel. 432-71, do 
godz. 15. 14726m
Panów przyjmę na pokój 
— Starołęka blisko tram­
waju, Równa 20. 14902m
Pokój z kuchnią, współ 
ny korytarz, śródmieście 
zamienię na samodzielne 
względnie kawalerkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
14468m.___________ _____
Oddam pokój, za dwa la­
ta płatne z góry (z kup­
nem mebli). Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14469m.
Jednoosobowy pokój — 
ewentualnie z garażem, 
spokojnemu panu wy- 
najmę — ul. Smiełow- 
ska 43. 14487g
Z powodu wyjazdu, wy- 
najmę kawalerkę na 3 
lata. Płatne z góry. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Gtunwaldzka 19 dla 14494g
Przyjmę panią na współ 
ny pokój. Białostocka 8, 
Osiedle Warszawskie.
_____________________ 14496g 
Dwa pokoje z przynależ- 
nościami i wspólną ku­
chnią, zamienię na 1—2 
pokoje z kuchnia, samo­
dzielne (c. o.). Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 14513m.__________  
Pracująca poszukuje po­
koju sublokatorskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 14519g
Młody inżynier, poszuku 
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14520m.
Kupię mieszkanie w wil­
li wyłączonej, blisko 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 14526g.
Przyjmę panów pracują­
cych na pokój (śródmie­
ście). Wojciecha 29 m. 7. 
_____________________14527g 
Uczniów na pokój przyj­
mę. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 14530g.

SPRZEDAM 

SUMATOR 
elektryczny 
nowoczesny.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 

14782g

Nieruchomości
Sprzedam piętro willi wy 
łączonej — Grunwald. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14926g
Willę lub połowę kom­
fortowego bliźniaka w 
Poznaniu, dzielnicy Grun 
wald — Dąbrowskiego — 
Winogrady, przy komu­
nikacji tramwajowej — 
spiesznie kupię. Oferty z 
opisem: Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14837g 
Kupie domek wolny, naj 
chętniej bliźniak (śród­
mieście), 450 tys. zł, pra­
wem budowy warsztatu 
na zapleczu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14429g.
Sprzedam willę niewykoń 
czoną Poznań - Świercze 
we. Wiadomość: Wrocław 
Dubowy, Krucza 25 m. 6. 
_____________________14431g 
Parcelę, w ogrodzie po­
kój z kuchnią — wolne 
do zamieszkania, sprze­
dam zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 14438g.____________  
Sprzedam 4 ha ziemi pod 
Żabikowem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14499R.
Wezmę w dzierżawę gos 
pisarstwo z łąka od 5—8 
łia, może być sad, cie­
plarnie, do 20 km od Po­
znania. Po roku odku­
pie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14447g.

Mieszkanie 2-pokojowe w 
willi kupię na własność. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
14451g.__________________  
Sprzedam korzystnie 
działkę ogrodniczą pra­
wem zabudowy 0,22 ha 
Biskupice. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14479g.
Sprzedam gospodarstwo 
J,50 ha zelektryfikowane, 
położone 2 km od mia­
sta — 50 km od Pozna­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14467g.
Sprzedam parcelę w Gór 
czynie z domkiem nada­
jącym się do zamieszka­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14484g.
Ostrów Wlkp., sprzedam 
pół domku S pokoje, kom 
fort, ogród lub zamienię 
mieszkanie 2-pokojowe 
w Poznaniu na mieszka­
nie w Ostrowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14504g.
Dom okazyjnie sprze­
dam. Matuszak, Pniewy, 
piekarnia. 14531g
Sprzedam gospodarstwo 1 
rolne z zabudowaniami 
gospodarczymi, 12 ha, w 
tym 1 ha łąki. Cena do 
uzgodnienia. Ludwik Maj 
da, Wierzeja, poczta Grze 
hienisko, pow. Szamotu­
ły 14545g
Kupię parcele pod budo­
wę domu lednorodzinne- 
co. skanalizowaną, blisko 
tramwaju (najchętniej 
Grunwald). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 14546g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 11 ha 6 km od 
granicy m. Poznania. Po­
średnicy wykluczeni — 
Stanisław Woszak, Dą- 
brrwa, p-ta Palędzie, 
pow. Poznań. 14636g

10 bm., zgubiono w śród­
mieściu, pamiątkowy sta­
ry pierścionek złoty z 
turkusem. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Jadwiga 
Szczepska, ul. Partyzanę 
ka 7 m. 2. 14955g
Pies pudel czarny — za­
ginał, okolica Ostroroga. 
Znalazcę wynagrodzę. — 
Teł. 619-364 — Skarbka 38. 
_____________________14854g 
Zaginął pies wyżeł gład- 
kowłosy, brązowy. Dopro 
wadzenie lub pomoc w 
odnalezieniu wynagrodzę; 
Wiadomość: tel. 561-51. 
____________________ 14858g 
W Sylwestra, przybłąkał 
s’ę pies bokser, brąz. O- 
debrać: Staszica 1 m. 7 
(górny dzwonek). 14842g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 14570g
Były warsztat galwani- 
zacyjny, oddam w dzier 
żawę. Możliwość współ­
pracy. Zgłoszenia: Bur­
chardt, Komorniki, ul. Ża 
bikcwska 46. 14838g

Dnia 12 stycznia 1966 roku zmarł, po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy syn, brat, szwagier, wujek, 
siostrzeniec i bratanek, przeżywszy lat 19, śp.

STANISŁAW HAŁAS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 stycz­

nia 1966 r. o godzinie 11.45 z kaplicy cmenta­
rza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE

Poznań, Staszica 12. 14996g------------------------------------ t -----------------------------------

Dnia 12 stycznia 1966 roku, odeszła od nas, 
opatrzona Sakramentami św., w osiemdziesią­
tym roku bogobojnego i pracowitego życia, 
nasza najdroższa matka, babcia i prababcia, śp.

Helena Gierlińska
z domu HOFFMANN

Nabożeństwo pogrzebowe odprawione zosta­
nie w sobotę, dnia 15 stycznia, o godzinie 11, 
w kościele parafialnym w Krzywiniu, pogrzeb 
zaś tegoż dnia o godzinie 14 na cmentarzu 
grzebalnym w Lesznie,

o czym zawiadamia w imieniu rodziny
KS. JAN GIERŁIfłSKI

Krzywiń, pow. Kościan. 14978g

Z.a przaatana nam 
żyezania i kwiaty 

z oka z ji XV- lecia 
istnienia Spółdzielni 

- uprzejmie dziękujemy 
RADA NADZORCZA POP ZARZĄD 

SPÓŁDZIELNI PRACY ,JZESPOŁn 
WYTWORNI OPAKOWAŃ 

WIELOBARWNYCH 
POZNAŃ, ulica Polna 13.

KI 45

Komunikaty
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
— Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — zo­
bowiązuje wszystkich właścicieli wzgl. administra­
torów prywatnych budynków mieszkalnych, do: 
— odbioru formularzy w Wydziałach Gospodarki

Komunalnej i Mieszkaniowej — Prezydiów Dziel­
nicowych Rad Narodowych, właściwych tereno­
wo dla położenia zarządzanej nieruchomości, 
w terminie od 15 stycznia 1966 r. do 25 stycznia 
1966 roku — w godzinach urzędowania,

— zwrotu prawidłowo wypełnionych formularzy 
wraz z kartami lokatorskimi do dnia 29 stycznia 
1966 r. w w/w jednostkach.

Powyższe dotyczy budynków, które objęte były 
akcją zmiany czynszów, w związku z czym sporzą­
dzane były karty lokatorskie. M156

Przetargi
Dyrekcja Miejskich Hoteli w Poznaniu, ul. Mielźyń 
skiego 23 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY NA ODNOWIENIE ca 790 SZTUK MEBLI HO­
TELOWYCH Z CZĘŚCIOWĄ WYMIANĄ TAPl CER­
KI. Termin wykonania: w ciągu trzech miesięcy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wszelkich informacji udziela Dział Adm.-Gosp. — 
tel. 631-06 lub 631-07, ul. Grunwaldzka 88.

Oferty składać należy do dnia 25 stycznia 1966 r. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

K166
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 10 w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 26 — ogłasza PRZETARG OGRA­
NICZONY NA SPRZEDAŻ DWÓCH CIĄGNIKÓW 
MARKI URSUS C-45 — cena wywoławcza po 12.000,— 
złotych każdy.

Przetarg odbędzie się dnia 28 stycznia 1966 roku, 
o godzinie 9 w Poznaniu, ul. Energetyczna 1.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacać do kasy Bazy Transportu PRK 10 
w Poznaniu, ul. Energetyczna 1 — najpóźniej do 
dnia 22 stycznia 1966 roku.

Pojazdy można oglądać codziennie od godz. 8 do 
15 w Bazie Transportu przy ul. Energetycznej 1. 
____________________________________________________ KI 42 
Spółdzielnia Pracy „Spedytor” w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 89 — ogłasza PRZETARG OGRANICZO­
NY NA SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW I CIĄGNIKÓW: 
1. ŻUK A03, nr inw. 98, nr rej. PM 09-29, nr siln.

064148, nr podw. 19396 — cena wywoławcza 31.500,— 
2. ŻUK A03, nr inw. 60, nr rej. PM 76-09, nr siln.

107817, nr podw. 17761 — cena wywoławcza 31.500,—• 
3. NYSA N-59, nr inw. 16, nr rej. PM 20-40, nr siln.

056157, nr podw. 11383 — cena wywoławcza 32.625,—• 
4. CIĄGNIK URSUS C 45, nr rej. PE 39-16, nr inw.

124, nr siln. 4058, nr podw. 7129
— cena wywoławcza 10.000,— 

5. CIĄGNIK URSUS C 45, nr rej. PO 12-86, nr inw.
146, nr siln. 568232, nr podw. 21942

— cena wywoławcza 10.000,—
Pojazdy w/wym. można oglądać w dniach 15—28. 

I. 1966 r. w godz. od 9 do 11 na terenie Spółdziel­
ni. W przetargu ograniczonym mogą wziąć udział: 
przedsiębiorstwa i instytucje uspołecznione oraz oso­
by posiadające zezwolenie Wydziału Komunikacji 
na szczeblu wojewódzkim.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy Spółdzielni do dnia 28. I. 66, godz. 12.

Przetarg odbędzie się w dniu 29. I. 1966 r. o godz. 
10 na terenie Spółdzielni. K164

Parasole — naprawa. Ry 
baki 9.14547g
Przemysłowy obiekt w 
powiecie (możliwie poz­
nańskim), blisko stacji 
kolejowej, spiesznie wy­
dzierżawię lub zakupię. 
Oferty z planem sytua­
cyjnym — Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14561g.

Uczestników Balu Sylwe 
strowego w Hotelu Mer­
kury, proszę o zwrot bo­
nów konsumpcyjnych — 
292—293. Zwrot Hotel Mer 
kury. 15015g
Uwaga! Wyważanie kół, 
statyczne, dynamiczne, 
bieżnikowanie opon, po­
leca Wulkanizacja, Górki 
3, tel. 666-56. 14594g

tó'vR*uio(Telewizji
RADIO: PROGRAM I, fala 1322 m i UKF (do g. 

19.05 i od 23 do 3) 69, 74 MHz; 8.05 Muz. i aktualn.; 
8.50 Aud. światopoglądowa; 9 Dla kl. III i IV „O 
dwunastu miesiącach”; 9.3o „Nowości Polskiego 
Wydawn. Muzycznego”; 10 „Dim Dimycz i ja” — 
opow.; 10.15 Soliści i orkiestry; 11 Dla kl. VII pt. 
„Nasza szkoła w środowisku”; 12.25 „Rolniczy 
kwadrans”; 13 Dla kl. V, VI i VII „Spotkanie 
z przyrodą”; 13.30 Felieton Muzyczny J. Waldorffa; 
14 „Nim się książka ukaże” — fragm. nowej prozy 
Al. Minkowskiego; 14.25 „Co się wam w tej audycji 
najbardziej podoba”; 15.05 Z życia ZSRR; 15.45 — 
Kwadrans walców; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 — 
„Gdzieś w gromadzie”; 17.05 Konc. życzeń; 17.40 
„Popioły” ode. 33 pow.; 18.05 Konc. dnia; 18.45 — 
Kurs j. franc.; 19.10 Nowości Programu III; 20.35 
Kalman; „Hrabina Marica” — montaż operetko­
wy; 21.35 „Mówią wieki” — „Kassydy mauretań­
skie”; 21.55 Z twórczości klasyków wiedeńskich; 
23 „Świat dziś wieczorem”; 23.10 Muz. tan.; 23.35 
Kompozytor Tygodnia — M. Karłowicz;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 24, L 
2, 2.55.

PROGRAM II, fala 407 m i UKF 68. 62 MHz; 8.15 
Kurs j. franc.; 8.35 Felieton red. społ.; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 Kalejdoskop mu­
zyczny; 10.30 „Droga walki” fragm. książki; 11.40 
Aud. red. ekonom.; 12.10 Zielone Zagłębie; 12.30 — 
Śpiewa „Śląsk”; 12.45 Co przynoszą nowe „Proble­
my”; 14.35 Public, międzynar.; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Od melodii do melodii; 15JO Dla dzieci 
„Śpiewamy piosenki i bawimy się przy muzyce”; 
16.25 Muzyka; 16.55 Aktualn. ekonom.; 18 Komen­
tarz społeczny Wł. Goszczyńskiego; 18.15 Dla mło­
dzieży „My o nas”; 18.40 Wielkopolskie aktualn. 
turyst.; 18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. i ak­
tualności; 19.30 „Pergaminy i współczesność”; 20 
Konc. symf.; 21.40 Gra Zespół „Jazz Rockers”; — 
22.30 Nowości literatury światowej — „Miasto



Talie Inclan 
na polskiej scenieW piątek 14 bm. o godz. 19 od będzie się w Teatrze Polskim polska prapremiera tragikome dii Ramona del Vałle Incla-

na pt. „Słowa nieznany w boże”.Polsce Ten 
pi-sarz jest jednym z naj­wybitniejszych autorów hisz-pańskich XX wieku. W zdumie wających sekwencjach drama­tu VaIIe Inclana widz polski odnajdzie drapieżność obrazów Goyi i tak charakterystyczne napięcie, cechujące filmy Bu- nuela. Sceny groteskowe spla­tają się z tragizmem, okrucień stwo sąsiaduje z czystym liry­zmem. Sztukę Valle Inclana przygotował reżyser Delfor Pe 

ralta. Argentyńczyk, stale współpracujący z teatrami pa­ryskimi. Warto podkreślić, że Peralta inscenizował m. in. w Paryżu „Parady” Potockiego. Scenografię do „Słów bożych” projektowała Teresa Ponińska. Muzykę skomponował Ryszard 
Gardo. W spektaklu biorą udział — Danuta Balicka (Ma- ri Gaiła), Sławomir Pietraszew 
ski (Lucero — rola J. L. Bar­rault w Paryżu), Zbigniew 
Szpecht (Pedro Gaiło) oraz M. 
Bystrzyńska, B. Frejtażanka, I. 
Grzonka, A. Królikowska, I. 
Maślińska, A. Pewnicka, D. Wi 
łowicz, H. Wróblówna, J. Żyw 
czak, T. Gochna, J. Ibel, J. Ki- 
szkis, S. Owoc, M. Pogasz, A. 
Saar, Z. Stawarz, S. Szreniaw- 
ski. Z. Wardejn, T. Wojtych, 
P. Wypart, Z. Zachariusz. Prze kład: St. Hebanowski, (na)

Przystanek 
bliżej pasażerówAutobusy linii nr 63, poko­nujące codziennie swoją krętą, długą trasę, przejeżdżają m. in. przez ul. Taczanowskiego. U zbiegu z ul. Świetlaną, znaj duje się przystanek, który jest mało wykorzystywany, gdyż w pobliżu stoi zaledwie kilka domków jednorodzinnych. Na- tomiast kilkaset metrów da­lej, w rejonie ulic Taczanow­skiego, Wysockiego i Junac­kiej, wybudowano kilka du­żych bloków mieszkalnych, do których wprowadzają się obe­cnie lokatorzy.W związku z tym celowym wydaje się przesunięcie przy­stanku na ul. Taczanowskiego na wysokość ul. Gwiaździstej.(s)

Coraz mniej stacji benzynowych

Likwidacja zamiast rozbudowy?
Dostępujący milowymi krokami rozwój motoryzacji, stwa
A rza konieczność szybkiej rozbudowy zaplecza, a więc 

sieci warsztatów naprawczych, stacji obsługi oraz stacji 
benzynowych. Istnieje zwłaszcza konieczność dalszej inten­
sywnej rozbudowy i modernizacji sieci stacji benzynowych 
w Poznaniu oraz Wielkopolsce.Zadania dystrybucyjne, wy nikające z założeń obecnej pię ciolatki, są tak wysokie, że tylko zdecydowane i szybkie działanie odpowiedzialnych je dnostek może pozwolić na ich wykonanie. Poza tym trzeba będzie wyeliminować coraz częściej występujące zakłóce­nia w ciągłości i rytmice zao­patrzenia w benzynę, ropę i oleje.
Ustalono rozmiary 

czynów społecznych Podsumowując podjęte zobo wiązania mieszkańców opraco wano w Poznaniu na 1966 r. plan rzeczowo - finansowy czy nów społecznych. Założono w nim wykonanie przez miesz­kańców różnych prac o war­tości prawie 56 min zł. Z ogól­nej kwoty ma przypaść prawie 30 min zł na ezyny o charak­terze inwestycyjnym.Najwięcej prac (ogólnej war tości 35 min. zł) dotyczyć bę­dzie urządzeń komunalnych a ponad 10,6 min zł czynów w dziedzinie oświaty. Kontynu­owane więc mają być w dal­szym ciągu roboty przy par­kach: Przyjaźni i Braterstwa Broni na Cytadeli, Łęgach Dę­bińskich, na Malcie, przy ul. Jarochowskiego, a ponadto na stadionie „Posnanii” i ośrodku sportów masowych w rejonie ulic: Litewskiej, Niestachow- skiej i Grudzieńca.Inne czyny, zadeklarowane przez komitety blokowe, zakła dy pracy, wojsko, młodzież i organizacje masowe dotyczyć będą prac związanych z po­rządkowaniem miasta, podno­szeniem wyglądu otoczenia w miejscu zamieszkania i pracy, porządkowaniem oraz podno­szeniem ogólnego stanu estety cznego i higieniczno - sanitar­nego zakładów pracy.Pomoc finansowa państwa dla zabezpieczenia wykonania zamierzonych robót ustalona została na 8 min. zł. (1)

Jedyną instytucją zaopatru­jącą nasze samochody i moto­cykle w materiały pędne jest Centrala Produktów Nafto­wych. Ma ona w Poznaniu i województwie 91 stacji benzy­
nowych. Niewątpliwie pracują one coraz lepiej, lecz można jeszcze znaleźć w ich działa­niu różne nieprawidłowości. 
Chyba największą z nich jest 
różnica pomiędzy liczbą stacji 
i sprzedawanych przez nie ma 
teriałów pędnych a pojemno­
ścią zbiorników znajdujących 
się w poszczególnych punk­
tach dystrybucyjnych. Nie trzeba nikogo przekonywać o tym, że sprawne funkcjono­wanie zależy w dużej mierze od pojemności jej zbiorników. Jeżeli na stację będzie musia-ła kilka razy dziennie podjeż­dżać autocysterna (przelewa­nie benzyny do zbiorników

XXXV Raid Monte Carlo

Ożywić te neony/
Tlopiero teraz ode-
U tchnąłem po świą- 

teczno-noworocznych „tru-

.Ztołolek” przy ul.

; dach”.
i wiedzie
1 gę. w
I brydża

Mogłem więc od- 
serdecznego kole- 
przerwach gry w 
nie dawał mi spo-

gowskiej, 
Czarnej”,

tamże
Gło- 
„Pół

Dom Meblowy,

skreślono z planu inwestycyj­
nego wszystkie stacje benzy­
nowe (30), jakie miały pow­
stać w Poznaniu i Wielkopol- 
sce do 1970 roku.

Pewne pocieszenie dla klientów 
CPN mogą stanowić zmiany or­
ganizacyjne w pracy samych sta­
cji benzynowych. Powinny one w 
jakimś stopniu usprawnić ich pra 
cę i przyczynić się do lepszej ob­
sługi kierowców i ich samocho­
dów. Oto od stycznia br. wszyst-
kie stacje w Poznaniu woje-
wództwie przechodzą na system 
prowizyjny. Będą więc one kie­
rowane przez tzw. agentów, któ­
rych wynagrodzenie ma stanowić 
procent od ilości sprzedanych ma 
teriałów pędnych i innych arty­
kułów motoryzacyjnych. W związ 
ku z tym wszystkie stacje praco­
wać będą po 16 godzin na dobę, 
a w niedzielę i święta po 8 godz. 
Poza tym zwiększy się liczba sta­
cji otwartych całą dobę. Dotych-
czas 
twie 
dnej 
dzie

mieliśmy ich w wojewódz- 
4 (2 w Poznaniu oraz po je- 
w Kaliszu i Koninie). Doj- 
obecnie jedna stacja w Po­

Najcięższa próba kierowcy i wozu
W sobotę, we wczesnych godzinach rannych (między 3.30 a 5.15) 

gościć będziemy w Poznaniu uczestników XXXV Rajdu Monte Car­
lo, zmierzających dwiema trasami z Warszawy i Oslo do Monaco. 
Długość obu tras wynosi po około 3 tys. kilometrów.

Regulamin tegorocznego rajdu 
jest nieco zmieniony i dzieli im­
prezę na trzy główne części. Pierw 
szą jest dojazd z punktu starto­
wego do Monte Carlo. Potrwa to 
dwa dni i trzy noce non stop. 
Z Monaco po dwunastogódzinnym 
odpoczynku wystartują wszystkie 
załogi do drugiego etapu prowa­
dzącego przez Chambery do Mo­
naco. Długość tego odcinka, któ­
ry przejechać należy w ciągu o- 
koło 24 godzin, wynosi 1432 kilo­
metry. Trasa prowadzi głównie

Notatnik piłkarza
Polski Związek 

Okręg Poznański
Piłki Nożnej —. 
odbędzie swoje

przez Alpy. Drogi 
ne serpentyny a 
trudnieniem jest 
specjalnych czyli

obfitują w licz- 
dcdatkowym u- 
sześć odcinków 
wyścigów gór-

! koju synek gospodarza, 15- I letni Rysiek. Uparcie ciąg- 
, nął mnie do siąsiedniego 
[ pokoju. Tu oczom moim 

pojawiło się naprawdę 
' piękne drzewko choinkowe 
' tonące w różnokolorowych 

bombkach i świecidełkach.
— Niech wujek (tak 

zawsze zwraca się do mnie), i teraz uważnie popatrzy. I W następnej chwili na 
szczycie choinki zamigotała 
jasnym blaskiem sporej 

> wielkości gwiazda, po niej I kolejno zaświeciły żarówki: 
( czerwone, białe i niebie- 
I' skie. Za chwilę wszystkie 

zgasły, by ponownie w 
poprzedniej kolejności, za­
migotać na drzewku.

Pochwaliłem sprytnego 
chłopaka, podziwiając jego 
zamiłowania politechniczne.

Wspomnienia rysko we j 
choinki bezwiednie skoja­
rzyłem z poznańskimi ne­
onami. Gdy po okresie re­
klamowej „posuchy” witry­
ny sklepowe i fasady do­
mów zaczęto ozdabiać ru- . 

) chomymi reklamami neo- s 
nowymi, wielu poznania- 1 
ków ucieszył ten widok, | 
Radość trwała jednak nie- ( 
zbyt długo. Wkrótce bo- ‘ 
wiem zaczęły „wysiadać” j 
poszczególne wirujące ro- | 

; wery, migające nuty itp., i 
itd., a naprawiane —■ po j 
jakimś czasie znów nieru- ( 
chamiały. Dzisiaj wydoje / się, że dano za wygraną, i 

' Można w tym miejscu wy­
liczyć długą listę reklam, ; 
które od dawna znierucho- j 
miały. Wymieńmy tylko I 

> dla. przykładu reklamy: I

„Kuchcik” i sklep rowerów 
przy ul. Armii Czerwonej, 
Bar „As” przy pl. Wol­
ności, „Marago” i „Stomil” 
przy ul. Zwierzynieckiej, 
„Polfa” i wiele, wiele in­
nych. Czasami któraś z re- . 
kłam na krótko jeszcze 
„ożyje”, by znów przestać 
migotać. Nawet najdłużej 
czynna reklama, kina „Bał­
tyk” ostatnio też wysiadła.

Nie znam się na mecha­
nizmach ożywiających noc­
ne reklamy. Ale przecież 
ópracowywali je i wykony­
wali fachowcy — inżyniera 
wie, technicy. Jakże to — 
pomyślałem — im sprawia 
trudność naprawienie bądź 
co bądź znanego mecha­
nizmu, a 15-letni chłopak 
potrafił zmontować coś, co 
działa bez zarzutu? A może

trwa co najmniej pół godzi­ny), to nie można się dziwić zdenerwowaniu czekających w kolejce klientów. Warto chy ba powyższe stwierdzenie u- dokumentować liczbami. Je­żeli na 17 okręgów, poznańska 
CPN zajmuje czołowe miejsce 
w kraju w sprzedaży benzyny 
i olejów, a znajduje się na sza rym końcu list określających pojemność zbiorników, to chy ba trzeba gratulować pracow­nikom stacji benzynowych, którzy mimo tak niesprzyjają cych warunków potrafili o- siągnąć piękne wyniki. W sa­
mym Poznaniu przeciętna 
sprzedaż w statystycznej sta­
cji benzynowej jest dwukrot­
nie wyższa od średniej krajo­
wej.Rok bieżący jak również na stępne nie są jednak zbyt o- biecujące zarówno dla samei CPN jak i jego klientów. W Poznaniu mieliśmy do 1962 ro' ku 18 stacji benzynowych. Dwie z nich zlikwidowano (Dworzec Zachodni i ul. Koś­ciuszki). Nie uruchomiono tam 
żadnej nowej, przeciwnie — 
planuje się likwidację trzech 
następnych punktów sprzeda­
ży środków pędnych. W związ ku z budową trasy Chwali- szewskiej ma być zlikwidowa na stacja przy ul. Podwale (gdy przed kilku laty zatwier dzano lokalizację tej stacji, ur baniści nie wiedzieli nic o pro jektach budowy trasy Chwa- liszewskiej?) Mają też zostać zamknięte stacje przy ul. Ga- jowej i Fortecznej. Dodajmy do tego, że decyzją resortu

znaniu — przy ul. Dąbrowskiego 
orą.z w Gnieźnie, Ostrowie, Pile, 
Lesznie, Wrześni i Kępnie. Histo­
rycznym niejako momentem bę­
dzie likwidacja ostatniego w Wiel 
kopolsce (Międzychód) dystrybu­
tora ręcznego. Na początku 1965 r. 
było ich jeszcze 37. (st)

skich. 18 bm. w godzinach popo­
łudniowych powrócą zawodnicy 
do Monaco a następnego dnia wie­
czorem 60 najlepszych kierowców 
wystartuje do trzeciej próby — 
nocnego wyścigu górskiego przez 
Wysokie Alpy na trasie długości 
612 kilometrów. Jak z tego wyni­
ka Rajd jest niezwykle trudny i 
zwyciężca tegorocznego maratonu

owo 
wielu

ciągle ,milczenie”
neonów, to tylko

sprawa czyjegoś lenistwa? 
(za)

TEATRY

STYCZER 

*13 
czwartek

Weroniki

Słońce: 7.58—16.04

„Wspaniały rogacz” (włoski, 16 
1.); GONG — g. 10, 12.30, 16, 19 „Co 
się zdarzyłoi Baby Jane” (USA, 
18 1.); GRUNWALD — g. 15 „Chce- 
my się bawić” (ang., 12 1.), g. 17

POLSKI — g. » „Marchołt gru­
by a sprośny”; NOWY — g. 19 — 
„Pani Daily ma kochanka”; OPE­
RA — g. 19 „Zemsta nietoperza”; 
OPERETKA — g. 19 ^Eksportowa 
zona”; MARCINEK — g. 11 „Bał­
wankowa bajka' ' (przedst. zamkn.).

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 
20 „Generał” (USA, 9 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Dni grozy i śmiechu” (USA, 11 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Wizyta starszej pani” 
(franc.-NRF, 16 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15

Wzrasta liczba 
chałupnikówW jest Poznaniu zatrudnionych obecnie przy pracy na-kładczej (chałupniczej) 2090 osób, które produkują w cią­gu roku artykuły o wartości około 100 min. zł. W okresie do 1970 r. przewidziano po­dwojenie tej liczby, przy czym dąży się do objęcia pracą cha­łupniczą osoby zwłaszcza mie­szkające na peryferiach. Z ini- cjatywy KD PZPR Poznań Nowe Miasto i aktywistek Li­gi Kobiet zorganizowano o- statnio pierwszy rejonowy o- środek chałupniczy w Koby-lempolu, w którym obecnie 50 kobiet.Następne tego typu organizowane będą w rejonach. (1)

„Tom Jones” 
GWIAZDA — g. 
nica w górach” 
15.30, 18 i 20.15

pracujeośrodki innych

(ang., 18 lat); 
10.30 i 13 „Straż- 
(radz., 12 1.), g. 
„Et cetera pana

pułkownika” (włos., 18 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Trzej musz­
kieterowie” (II s., franc., 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 „Mandrin” (fr„ 
12 1.), g. 19.30 „Cichy wspólnik” — 
(ang., 16 1.); MALTA — g. 16 — 
„Zemsta” (poi., 12 1.), g. 18 i 20 
„Salto” (poi., 16 61.);; MINIATUR­
KA — g. 15, 17.30 i 20 „Szehereza- 
da” (franc., 16 1.); O.LIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „W kraju 
Komanczów” (USA, 16 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Przybycie 
Tytanów” (włos.-franc., 11 1.); — 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Ściśle tajne” (NRD, 16 1.); PAŁA­
COWE i PRZYJA2N — nieczynne; 
RIALTO — g. 9.30, 12, 14.30 i 17 —

22 stycznia 
tradycyjny, doroczny 

WIECZÓR KARNAWAŁOWY 
Czytelników „Głosu“
Liczne atrakcje

Zaproszenia
można otrzymać 

w redakcji
„GŁOSU

WIELKOPOLSKIEGO”
Poznań, 

ul. Grunwaldzka 19 
pokój 59

INFORMUJEMY
Na odczyt prof. dr. S. Zurawic- 

kiego pt. „Charakter współczesnej
myśli ekonomicznej”
PTE dzisiaj, o godz.
WSE, ul. Marchlewskiego.

„Problemy Sahary” 
prelekcji prof. dr. J. 
go dzisiaj o godz. 16 
sytecie Robotniczym

zaprasza
18 w sali

— to tyuł 
Czekalskie- 
w Uniwer- 

ZMS, ul.
Szamarzewskiego 89.

Wieczór poezji Juliana Tuwima 
urządza dzisiaj o godz. 18 filia 
Biblioteki Miejskiej przy ul. Chwa
liszewo 17/23. Wystąpią Irena
Grzonka i Zdzisław Wardejn.

Międzyzakładowy Klub Handlów 
ca „Merkury” inauguruje cykl 
wykładów w związku z obchoda­
mi Tysiąclecia państwa polskiego. 
Pierwszy wykład — dzisiaj o go­
dzinie 19 w sali przy pl. Wolno­
ści 8. Odczyt pt. „Jak powstała 
Polska” wygłosi Z. Pietraszek.

Na zebranie zaprasza członków 
Polskie Towarzystwo Chemiczne 
dzisiaj o godz. 18 w sali przy ul. 
Grunwaldzkiej 6. W programie od­
czyt prof. dr. J. Cilewicza.

Przerwy w dostawie 
lektrycznej w związku 
'lżonymi pracami 
w dniu 14 stycznia

energii e- 
z prowa- 

nastąpią 
br. od

godz. 8 do godz. 14 i w dniu 15 
stycznia br. od godz. 8 do godz. 
12 na ul. Dojazd. (M72)

musi wykazać się 
jętnościami oraz 
scią psychiczną.

Długość trasy

sporymi umie- 
dużą odporno-

warszawskiej
wynosi dokładnie 2810 kilometrów 
i prowadzi ze stolicy przez Ol­
sztyn, Gdańsk, Swiecie, Byd­
goszcz, Gniezno, Poznań (tu po­
łączy się z trasą z Oslo) Wrocław 
gdzie nastąpi spotkanie z wozami, 
które wystartowały z Mińska, a 
następnie uczestnicy wszystkich
trzech tras pojadą przez 
Brno, Wiedeń, Lubljanę, 
Padwę, Alessandrię, Cuneo 
na co.

Jak już podawaliśmy,

Pragę 
Udine, 
do Mo

start
pierwszego wozu z Poznania (bę­
dzie to samochód z punktu starto­
wego Oslo) wyznaczony został w 
sobotę na godzinę 4.31. Ostatni o- 
puści nasze miasto o godz. 5.14. 
Pierwsza w historii Rajdu Monte 
Carlo całkowicie poznańska za­
łoga reprezentująca Automobil­
klub Wielkopolski w składzie Hen 
tyk Ruciński i Adam Smorawiń­
ski na samochodzie Volvo (nr 219) 
opuści Poznań o godz. 5.01.

W związku z tym, że punkt kon 
troli czasu znajduje się przy ul. 
Mielżyńskiego (na wysokości se­
kretariatu AW) ten odcinek ulicy
będzie zamknięty nocy dla
wszelkiego ruchu kołowego. Zwra­
camy również uwagę właścicie­
lom samochodów, aby w nocy z 
piątku na sobotę nie parkowali 
swych wozów na ulicy Mielżyń- 
skiego oraz przy placu Młodej 
Gwardii, którędy prowadzi trasa 
dojazdowa.

Wczoraj przybyły do Warszawy 
prawie wszystkie załogi startujące 
z tego punktu. Jako pierwsi za­
meldowali się w stolicy Holen­
drzy Rob Stolemaker i Rob Gor- 
ris, którzy startować będą na sa­
mochodzie marki BMW-1800. Wie­
czorem odbył się tradycyjny za­
poznawczy bal Monte Carlo w sa­
lach Hotelu „Bristol”, (d)

Wicemistrzostwo Polski

E. K. z Poznania. — Sprawę ra­
dzimy przekazać do Dyrekcji 
Poczt i Telekomunikacji. (2947)

Mieszkańcy
Po roku 1970 
dowę nowego 
Puszczykowie, 
bliżej Niwki.

„Człowiek, 
Valance’a” 
„Lampart” 
RUSAŁKA

Puszczykowa. — 
projektuje się bu- 
Ośrodka Zdrowia w 

zlokalizowanego 
(2452)

który zabił Liberty
(USA, 14 1.), g. 19.30 — 
(włosk.-franc., 14 1.); 
(Swarzędz) — g. 17 i

19.30 „Wyspa Artura” (włoski, 16 
1.); SCALA — g. 16 „Piętnastolet­
ni kapitan” (radź., 12 1.), g. 18 i
20 „Tak” (węg., 16 1.); TĘCZA — 
17 i 19.30 „Przybycie Tytanów” — 
(włos., 11 1.); WARTA — g. 10, 12,
17.30 i 20 „Pechowiec na prerii'
(USA, 12 1.), g. 14 i 15.30 „Przyroda
i my’ (dok., 9 lat); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — 
(I i II s„ poi., 16 
10, 12.30, 15, 17.30 
ski” (USA, 16 1.);
g. 18 „Lampart” 
WRZOS (Mosina) 
„Casanova znad

g. 17 „Popioły” 
1.); WILDA — g. 
i 20 „Złoto Ala- 
WRZOS (Luboń) 
(włoski, 14 1.);

— g. 17 i 19.15
Dunaju” (węg..

14 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—
21 „Nowy Jork” — wystawa świa 
towa cz. II.

MUZEA / '
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń­

skiego 27/29) — g. 9—15.

roczne walne zebranie sprawo­
zdawcze 23 bm,. w Poznaniu. 
Okręg zrzesza 106 klubów (sekcji), 
najwięcej Ludowych Zespołów 
Sportowych.

Kluby (sekcje) zrzeszone w Pol­
skim Związku Piłki Nożnej — O- 
kręg Poznański dysponować będą 
na walnym zebraniu 1001. głosa­
mi, mianowicie: za drużynę II li­
gi — 10 głosów, za ligi okręgowe 
— 5, klasa A — 4, klasy B — 3, 
klasy C — 2, ligi juniorów, 4 — 
juniorów — 2 i trampkarzy — 3.

Rozgrywki o Puchar Polski 1966 
r. rozpoczną się dla zespołów ligi 
okręgowej, klas: A, B i C 1 maja 
br. Turniej piłki nożnej o puchar 
przechodni Przewodniczącego Pre­
zydium RN Poznania odbędzie się 
dla czołowych drużyn stolicy Wiel 
kopolski 5 i 6 marca.

Inauguracja rozgrywek piłkar­
skich o mistrzostwo w okręgu po­
znańskim nastąpi 20 marca. W 
dniu tym rozpoczną drużyny ligi 
okręgowej. 3 kwietnia wystartu­
ją zespoły klasy A i ligi junio­
rów, 11 kwietnia piłkarze klasy 
B oraz 17 kwietnia zawodnicy 
klasy C, juniorów i trampkarzy.

Przodownikiem w lidze okręgo­
wej jest Olimpia Poznań (23 pkt.) 
przed Wartą Poznań (17 pkt.) i 
Włókniarzem Turek (15 pkt.). W
klasie w grupie I prowadzi
Ostrovia przed Stalą Ostrów, w 
grupie II Lech II Poznań przed 
Polonią Piła, w grupie III Ravia 
Rawicz przed Wartą Poznań.

Przodownikami w klasie B (od 
grupy I do VIII) są: Górnik Tu­
rek, Ostrovia II, LZS Krobianka, 
Surma Poznań, Lech III Pz., Prze­
mysław II Poznań, Polonia Środa 
i Wełna Rogoźno. W klasie C w 
podokręgu poznańskim znajdują 
się grupy od I do VI. Oto przo­
downicy: Przemysław III, Stella 
Zabikowo, Grom Wolsztyn, Spar- 
ta Orzechowo, Sparta II Szamo­
tuły, LZS Wiklin Strzyżewo; w 
podokręgu Ostrów (grupy od I do 
III) LZS Gorzyczanka, Victoria II 
Jarocin, LZS Marszew, w pod­
okręgu leszczyńskim Sarnowian- 
ka i Wisła Borek; podokręgu ko­
nińskim LZS Strzałkowo i LZS 
Ślesin, w podokręgu pilskim Po­
lonia II Piła i Fortuna Wieleń.

W lidze juniorów przodownika­
mi grup są: Warta I Poznań, Ja- 
rota Jarocin i Noteć Czarnków.

'dalekopisem

pingpongistek Piasta
Ogromny sukces zanotował żeń- 

skf zespół ostrzeszowskiego Piasta 
w składzie Krystyna i Stefania 
Przygodzianki, który na drużyno­
wych mistrzostwach Polski kobiet 
w Radomiu wywalczył drugie miej 
sce za łódzkim Tramwajarzem. 
Zdobycie tytułu wicemistrza przez 
Piasta jest największym osiągnię­
ciem wielkopolskiego tenisa sto­
łowego od czasu, kiedy drużyna 
poznańskiej Warty zdobyła dwu­
krotnie tytuł mistrza Polski (w ro­
ku 1954 i 1956).

Podczas tego samego turnieju 
odbyły się drużynowe rozgrywki 
o puchar PZTS. Województwo 
nasze reprezentował zespół w 
składzie Stanisława Górnaś (Po­
lonia Chodzież) Marta Knowczyń-

CENNE ZWYCIĘSTWA
Doskonale spisali się polscy bie­

gacze, startujący w międzynaro­
dowych zawodach narciarskich w 
Jugosławii. W biegu na 15 km — 
Bronisław Gut zajął pierwsze miej 
sce, wyprzedzając czołowych za­
wodników: Czechosłowacji, Buł­
garii, Jugosławii, Austrii i W’łoch. 
Zespół polski, startujący w skła­
dzie: Bronisław Gut, Gut-Misia- 
ga i Lasak, zajął pierwsze miejsce 
w sztafecie 3 X 10 km, wyprze­
dzając: Czechosłowację, Jugosła­
wię i drugą drużynę Włoch.
NIESPODZIANKA POD KOSZEM,

W pierwszym, ćwierćfinałowym
spotkaniu 
o Puchar 
zespół VS 
dziewanie

koszykówki mężczyzn
Europy, czechosłowacki 
Praga pokonał niespo- 
hiszpańską drużynę —

ska (Warta Poznań) siostry
Przygodzianki. Zespół ten wywal­
czył 4 miejsce za reprezentacją 
Łodzi, Gdańska i Wrocławia.

(b)

Real Madryt — 83:71 (37:31).
KOSZYKARKI CSRS 

WYGRAŁY Z RUMUNIĄ 
W spotkaniu towarzyskim, roze­

granym w Pradze, koszykarki 
CSRS pokonały reprezentację Ru­
munii: 55:49 (29:25), a reprezenta­
cja Włoch, występująca jako dru­
żyna Milan, przegrała z zespołem 
Ihlavy — 58:62 (26:22).

SUKCES TORUŃSKIEGO AZS
Koszykarze toruńskiego AZS po 

konali lidera II ligi CSRS, Bohe- 
mians — 76:68 (37:37).

(za)

BRONI (Stary Rynek) —\godz. 
10—15.

HISTORII M. POZNANIA (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ /- g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinków-

wielkopolska na przestrzeni wie­
ków” — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

chirurgia, interna, okulistyka

skiego — g. 10—15.
MILITARIOM (Cytadela) 

12—15.
g.

(ul. Walki 
nr 511-11).

STACJA 
KOWEGO 
mońskiego

Młodych nr 7, telefon

POGOTOWIA RATUN-
M. POZNANIA (Cheł- 
20) obsługuje tylko na

\ Rzemiosł artystycznych
(Załnek Przemysława) — g.

/ /
10—15.

WYSTAWY
PAWILON, MEBLOWY 

rzędz — ul. Wrzesińska nr 
stała wystawa meblowa —

(Swa- 
28) — 
godz.

terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
nr 99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon nr 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103, tel. 566-66).

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa biżuterii artystycznej 
Ryszarda Kulma — g. 10—20.

MUZEpM HISTORII M. POZNA­
NIA (Stary Ratusz) — „Medycyna

APTEKI: 
(czynna całą 
NY: Główna

LEKARZ

Marcinkowskiego 11 
dobę). DYŻUR NOC- 

53 i Starołęcka 79.
WETERYNARII —

Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka nr 248, tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagle, wy­
padki).


